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! ]C't tylko pozorne i iluzoryczne. Trzeba Pa- 
Irniętać o tem, że P o l s k a  jako sojjusanica 
i Zachodu będzie musiała bronić swoich gra
nie znekmuifeh przeciwko Niemcom. Aby to

Niepowstrzymanym, wartkim pędem ępic- 
»zą jeden po drugim wypadki polityczne
w naszej Ojczyźnie, tak, że trudno zdao so- 

$ .  m *  nieb—sprawę, jako z całości. Grunto- 
-i» fr  a bezstronny sąd o nich wyda dopiero 

- hiraorya. Ale, choć nic możemy teraz pod
dawać wypadków iych drobiazgowej anali
zie krytycznej, do której konieczną jest pe
wna ojBerJośó perspektywy bifcioryczacj, to 
«*-dn&k wolno, a czasem nawet trzeba wyro
ić; soMc zdanie o czynnikach, mających 
większy lub mniejszy wpływ na biesi życia 
politycznego narodu w dobie obecnej.

Jednym, z najważniejszych czynników te
go '-ronraju jest niezawodnie o p i n i a  pu-  
b  1 i c z n jfcp której w jedny -h \vy padkach 
ujbjćien:, ;a w innych twoi *-a josi' p r a s * .

U -.nas, w Polsce, znaczenie prany jest, 
można pov leńzleć, oi wicie donioślejsze, niż 
pazielndzioj, a to z wielorakich przyczyn. 
I t::k, dzięki niewyrolien.u politycznemu, 
które wynikło z braku niezależnego bytu 
państwowego, nie może społeczeństwo, w 
chwili nagiego odz;. -■ kania tegoż bytu, <lo- 
sto -.owad doń wogólo swegj sposobu my
ślenia i działania. Śiąd wynika nadmierne 
ilościowo, choć nieraz jakościowo bezprzed
miotowo ścieranie się najsprzeczniejszych 
zm.ń na szpaltach dzienników. Następnie; 
wielka nie do uwierzenia liczba stronnictw 
i pariyj, na jakie rozbiło się społeczeństwo 
poi kie)' wywołuje to, że każda partya, ka- 
•/.< o throi.ńictwo chce mieć dla wypowie
dzenia, się swój organ. Dalej, nadczułość 
l niskiej inteligcucyi na nastroje chwili spra
wia. że owa nadczułość musi natychmiast 
znajdować swój wyraz w słowie drukówa- 
Dom. Inteligencji tej nie wystarcza jeden 
o: gań jednej party i politycznej — ona, na-

- Izby i oświadczył, że po wyborach

strony posunięcie na szachownicy óyplotńa- idyńska upłynęła w atmo-s.orzo nąjprzy-

dzcnlą Pol ••ki, czy to na wcv
zewnątrz i tyiko ciiatego, źc Polska znwdzię- j si r t f.V-.«,

ua/«,ego powo- powinny' zmierz:'-ć tylko do tegc, aby sunie-ia 
iwnąlrz, czy na j łrt,5,'. Fókse maksimum .posiadania w tych jSwą

ja zwłaszcza Boiski, narodu. wioiKiego przez 
przeszłość, były również tematem dy-

cza to, co ma, nie Berlinowi lub Wiedniowi, | f. _ __   _ _ _    _ __
ioi;z Parysowi, Krymowi, Lcidynowi i \ra- pp, środki taj-otóegawoze, aby przeszkodzić

które Polsce chcą wydrzeć Niom- jSipisyi. 
y. p-Tykriiy być przez r-as-przyjęto w szy-r-1 -łów •a. podkreśla z nnefekism incydent.

!który zaszedł w uawc.
szyny ..'Si.o v. i. iNiemccm w ibilszówaniu. wyników plebisey im utnowoe zawist-zesia se.-:v;w-y, nrzcz. kt<;

W;s!;asyv.::ć pakom na zacne organa pra- jIowyeh.' J''rzyns,hnnio.j to jedno trzeba uczy kouforoneya pokoju przyznała P-okc< 
sy poisśdej. uprav togo rodzaju poli- nić.'Z la wiara Sbcimcć odnoście do *ego c o p a rn la t  zarządzania tym krajem w ciągu la

wet V ło u b  tejsauiój pat t yi ^pragni e' ’x n 1 e ć ~ i  choćby jedynie na 
«. ńćio rozmaitych odcieni na łamach roz- czas krotki /e  przycem naród pomese mutych
;; -j .ych dzienników. Wreszcie, wrodzone 
Poiakoai wielomówstwo, poprostu gadatli
wość, rodzi gralomanię, a jej wyrazem jest 

- powstawanie coraz to nowych organów pra
sy, które, jeśli nie całemn społeczeństwa, to 

■7 *.-s najmniej jakiemuś jcyo mmimaineuu 
' •• ‘ j>‘ 'a roś do powii lżenia.'

jer.na strona medalu — prasa, ja- 
T ;■ oubieio opinii publicznej. Przypatrzmy 
t:e teraz stronio •,odwrotnej — prasie, gdy 
tW'?rzy op-iide.

I tu także prasa polaka gia rolę bardzo 
poważną. Podczas, gdy :ip. we Francy i, w 

*N'i. menech, t  szczególnie w Anglii szeregi 
pokoleń wztesiy v. waiuukaób walają
cych im wyr'.!de robię jer-nb t;.'.rośb*m: k:ł- 
tegoryo pojęć politycznych i socyalnyc.b, 
u nas prasa musi ezę-.to poddearać jo czy- 
t ' ’ei om gapor.'0*-Ą -.uLgosiyi, w której — 
można to jej przyznać — celuje. Ben no Ic- 
ui.ćwo umysłowe, wrodzone Polakom, gdy

tykę — niema potrzeby, każdy bowiem 
prawy Pniak 7..r,a ich tytuły napmriąć. 
W tem dobraueni towarzystwie skupiają się 
przedstawiciele różnych bardzo zapatry
wań — od skrajnej prawicy do skrajnej le
wicy. Łączy ich zaś nio jakaś wspólna 
uczciwa idea, lecz tylko nion.afriść do 
wszystkiego, co jest rzeczywiście z dobrem 
Polski zw'ią:?.ne, ale, co nie mieści się w 
wąskich riy uieh '.ego, co im przekazała smu
tna, fKtdyeya lat przedwojennych i wojen
nych. Jest to jakby Targowica ,.na wy
wrót", w Krócej ef 'gon* vio zeegeucrówa- 
nych wielmożów końca XVIII wieku walczą 
rami;; przy ramieniu razem z Ioadoraiei pro- 
letaryatu. Spółka ta z nieograniczoną po- 
ręką jest w zasadzie czcmś wielce niona.tu- 
raliu m, mimo to jednak w praktyce dała 
dolne rezultaty, jeżeli chodzi o chwilowe 
zagarnięcie choćby tylko cząstki moralnej

dotyczy wolnego mkuAi G d a ń s k a  po

jj.dicyi W gc-kodniei, 
któ 

o
)  jU U M n ^ U  i iU i . , / J Ł r iL : .u  , ,I  u ;  \ i  I . . ; u  kit
JkT-ciu. co było pówederu v.ylucPa niozeds

denta Rzeczypospolitej poda, się do cymisyk .
W zakończeniu podniósł z dur. ą donio

słość dzielą, dokonanego przez Francyó w 
okresie wojny i obecnym. Przemówienie u> 
było przyjęto owacyjnie przez całą Izbą.

Po wyjaśnieniu Clemenceau na zapytcide 
Gochina, żc mocarstwa, sprzymierzone bynaj
mniej nie zainstalowały się w ParJanolach. 
Izba Ć58 głassmi prseoi- 
tum tdncici dla rządu.

SZGZrgŚly m w j

c..oazj o szybki'1 SMuroujowaiMa sob'n sądu 
w bard/ioj zawiłych spiawach społecznych 
Job politycznych, przyczynia się w znacznój [ 
• mierzo do tęgo, że u nas przymują się z

siał duże straty, że narażone zostały r.a 
szwank jogo najżywotniejsze interesy w od
niesieniu do stosunków międzynarodowych, 
że wprowadzono element vu:.trętnego egoi
zmu partyjnego i konupeyi do jego życia- — 
o tem nie myśleli {irmr.nct owej spółki. ?Ja 
ło tego jednak, że ,;bir;tnie dusze", lctórc 
mamy na myśli, zbierały obfite, a smutne 
żniwo w czasie wojny światowej, one i po 
wolnie starają się wszelkiem? siłami prowa
dzić we wskrzeszonej Połsco swa destmkr 
cyjną robotę. Ten u przecież trzeba zu.po- 
biedz. jeżeli nie cl-m-iny, aby r.az naprawdę 
kmki i wrony rozdzióbuły.

We Frr.nfyi i Belgii tałrże niA brakło po- 
dolurech pla.fcńyż drapigż.uych. Alo lani ne- 
komę:e się teraz dekłudne ich tępienie. Wy- 
dawsry. redaktorzy^, wsnóieuH"'vuky, ha ! 
nawet- ci, co rpiz.-dcw, ’i dzienniki, oraz ia- 
n; wydawrńch.a phrycdyeżne, 'czerpjąeo 
dyrektywę i suki żywotne od ..bochę‘ów“. 
pociągmii zostają, obecnie do odpfi .̂-.iedzial- 
noźci i karani z cala surowością prawa.

TnmŁanbdcj u nas należałoby postawić

winna nam pozwolić o t w o r z y ć  n a  n o 
wo  d y s k u s j ę ,  w to®ie odpowiednio mo
cnym, aby wyjaśnić Nieaicom to, eo na nich 
zostaje iuilożene.

Ponieważ zastrzeżenia senatu Stanów Zje- 
d-n rażonych do-ta rera ja sposobności dr na
prawi ni.a przynajmniej częściowego popeł
nionych błędów, staje snę rzeczą pilną, aby 
t r a k t a t  z 1» a -i o ( P o n o w n i e ?. podjąć 
przupr-wadzenio ii.nych postanowień w spra 
wacjli, któro byiryby inaczej postanowione 
bez udziału Ameryki. To jedno- wyprowadizi- 
łoby nas z dylematu koła błędne,go, w feto
rem obecnie zirojór jemy się — pisze Riveti 
Francuzom potrzebna jept W i e l k a  P o l 
s ka .  a taka Polska nio może być utworzo-. 
na jodynie h a  Wschodzie, jakkolwiek nawet 
miałoby się otwo-rzyć ■wplywn-r/i zacliodmje- 
niu terytOTya o naifjdowoKcia.cb mieszanych 
i aaledwuc świąde.-nyeh swego poczucia na-, 
rodowego.

K.westya G a 11 e. y i będfe.ie podjęta na no
wo według zapowiedzi Gkmeincaaju w naj
bliższym czasie. Anglia zgodafia się pa jej 
przedyskutowanie.

Delegaci niemieccy, wbrew pogłoskom nie 
opuszczą już Fii,.yii.* "(hzed aalatwiewł-ejn 
sprawy ratyfikacji traktatu.

Wiedeń. P. A. T. Według nadeszłyek tu 
sprawozdań - z P a r y ż a  z dmą -20 b. m.,. 
w mowie- wygłoszonej w Izbie w odpowlecui 
aa interpelaeyę' O o c h f ń a  oświadczył C 1 e- 
m e n c e a .i t ,  -międ/ry Innem:, .co następuje: 

Co się tyczy Gatłsyi Wschodniej hatem 
„ITieliśmy tu wśród r.f.3; ciągnie iąóv/ca. J następcy o. P a d e r e w s k i e g o  w P&ry- 

Paderewskiego, jako obrcócę praw ^tego i u, ' poLskiemu delegatowi,. P  a.U?.o.v%i. 
kraju I poesuwam się do cdiego obowiązku , przyrzecrepić, że sprawa s.echudulo-gailcyj- 
wyrażerla mu tu ztipełiiego uznania. (Żywe ska będzie jeczćzo raz omawiana na kerSe-

wolonia w Po'seo.

Lirowego sumienia nc
rodu, jeżeli nie przód sąd - zwykły, owy-ch 

XX. wiek u. Z n a c z e n ■ o
krytycyzmu, owszem poPade gn _w  ńrie. |b °.w-Le.:I.n T ™ s y  w  P o l s c e  _  jak to 
że'najchętniej p r z y i^ L  się ,bv-ka/dcc-o !'wA««ibsiUy  wyzej -  jo.s.t w.r.e.k.s.z.c,

- twością oądy już gotowe. .Nie oznacza to 
t»v najmniej, aby Polał-: nie był : kłoii.uy a-k-()_'VH‘-'-‘ul

atywuogo zdania, i !aieyo'też w Polsce to 
ov.-i.rTw których program zabarwiony
Je-ir negoiywńie, znajdują - największy r.o- 
skm.b. W wirze zaś drobnostkowych waik 
p-.«'.i.ycznycii między partyami pojedyncze 
organa prasy namucają względnie szczupłe
mu gronu czYtelników swe opinie z większą . . , . , . ,. „ -, . - , -1 " 1 obecną dzadamośc. Żaden iiczcrwy czło-

ii i ż. g d /. i o i n d z.i.e.j, a le  z a.Lo i w.i.ą.k- 
s,z.a o d p o w i e d z  i a l n  o.ś.ć. „Sprzedaw
czyków" f&ki-yeznyeli, a także ludzi, którzy 
takimi nio źost.ali tylko dlatego, bo wiogo- 
wio nasi uważali ich za zbyi marne indy
widua, aby je kupować, powinna dotknąć 
' ara ostracyzmu moralnego za ich przessiJj

. latwosęj.°, nr/, gdyby imały przeu sobą, licz- , • - ■ • , , , , . . . - . ..jdfc... A - i  . , .- • iwie: me pommon brać do roki pism,-o kło-rłnoisws. ich gromadę. A  i o tem także me ■ , „ - i  • i - •
trzeba zapominać, że u nas plżywięzuje sio ^  nolon c/nie wiadomo jakiej sprawie
wo.-r/.le daleko większa wago do słowa drin *lUẐ  ,P f c™  u
kowanbgo, niż gdzieindziej bo nic stało się l ; szyra h.f°P a^  1918. rokn ^ e m f 'n a g ] .o- °  <■ iiorwrA rmfeAntA inn rw»winn,n aa; Iwło/i ummuTol

i i  mm t e f f ć i i i i
Wypadki wojenne wstrzymały na pcwion

c//.;:p, rozwój zii],owiad:>jąeej fcię do-żkonalc 
orga nizacy i Mbcfnikóz/ pod sztandarem 
diw.ęś-iiań-i!;ir:. Kiedy jednak lić.stąpiio u- 
s»»oknję!.io stosunków, Wfmałż.itorzy‘k:Jj pra
cy r^djęli ją na nowo, wprawdzie w warun
kach bardzo trudnych, jednak w tern prze
konaniu, że idea sprawiedliwości chrześci
jańskie.*, na jakiej opiercją swą, działalność 
r-h-rzc.-brij.iAskiłł c/ranizacye robotnicze, mu- 
s: się ,s'.oć podwalili:*, p-czya-zł-sgo uistroju spo-
leez :: (:gn.

Role pcapy w tym ikierunkia wyidlał jnż 
owoce. Jgik wiadomo, jeszcze przed wojną, 
w roku 1900 w Krakowie została podjęta 
jnaca 'w kieiunku org-riiizowahia -ohrzości- 
jausbicli związków zawodoaweb. Praca, ta, 
napotykając na rezJiesne teatfccści, praecc- 
wszystldcm na, wieilki brak ztrozmriienla po
trzeby tej precy wśród iaiiteligcncyi fca.fcoJi- 
ekiej, ro®ivijaIa się dobrze i powoli sięgnęła 
do wszystldch ważiriejEzych ośrodków' robo
tniczych w Galicyi i na Śląsku. W r. 1913 
o.r|gauizacye aswo/Iowe chrześc,Liluiskie do
szły już do zmcziiej siły, a wyeozem togo- 
było utworzenie w Krakowie Zjednoczenia 
chrzećc. CEgardz-ooyi zawodowych robotni-

oklaski). Widziałem go w chwilach kryty
cznych, broniącego ze Izami w oczach praw 
Polski, która, jego zciank-m, powinna żyć w 
zupeŁnoj zgodzie z Czeclio.P^wacyą. Obecnie 
Paderewskiego zastąpił Patek i przedstawił 
mi skargi i nadzieje PokkL Podjr.wszy się 
roJi pośrednika, przekor;.dem się z radością, 
że Lloyd Gecrge cis tylko uznał zayro o- 
nowane przeremsie rozwięssńio sprawy Ga
licyi Wschodniej, łscz na”?et rozszerzył ją w 
kierunku dla Polaków dodaitii-?. W ten.spo
sób uchwała, powzięta wcześniej, uległa za
wieszeniu, sprawa zaś ta będzie następnie 
zbadana.w sposób ostateczny1.

Odpowiadając na zapylanie Rartheu w 
sprawie decyzyi w stosunliu do Rosyi, Cle
menceau napiętnował haniebne barbarzyń
stwo rządu sowietów, przypomniał niebez
pieczną sytuacyę Francyi w chwili zawiera
nia przez sowiety pokoju w Brześciu Li
tewskim, podkreślił, żo Niemcy przygotowu
ją się ao kolonizacji niektórych dzielnie lio- 
syi i zakończył oświadczeniem, że Fraucya 
nio zawrze pokoju z rządem sowietów-. 01- 
brwymie wydatki, ponoszone przez Francyę

reucyL Clemenceau dodał przytem, że prze- 
parł to przyrzeczenie w Londynie. Nowy, 
tekst co do Gałką,! Wschodniej został kon
ferencji przedłożony i przez nią.przyjęty.

W tem miejscu mowy przej-ywa^ B a r- 
t  li o u i 'zapytuje, czy w Londynie nic rcó- 
wlono nic o Rosy i. Clemenceau oiip owiadą: 
Nie zawi-zomy z Rosyą sowiecką, żadnego 
pokoju, ani nie będziemy z nią pertrakto
wali. Fors. Va r e n n ę  woła: Pezoatajewp. 
więc z Rosyą sowiecką w stanie wojennym? 
dcduencean odpowiada nft to, że,Fraarcya- 
podc-bnic, jak i Anglia, nie może ponosić * 
koszi/ny dalszej czynnej akeyl wojennej 
przes-iwko Rosji sowieckiej. Z tego powo
du zgodzono się Rosyę soY.iecka otoczy 
draćeia kołczastyin. Chcemy — powiedr.i 
Clemenceau — praeszkodzić bolszewizmo 
rosyjskiemu, by nie przerzucił się na Euro
pę. Ruch ten, ociekający krwią, oddziela 
obecnych władców narodu rosyjskiego od 
republiki rosyjskiej. Otoczono Rosyę so
wiecką zewsząd drutem kolczastym, należy 
jednak baczyć, by Niemcy przez ten drut się 
nie prześlizgnęły. Polacy muszą utrzymywać

i Anglię, wspomagające patryotów, którzy .straż przeciwko bofezewfancwi Armia pol
ska liczy około pół miliona żołnierzy. Cze- 
cho-Słowacy rozporządzają 150.000 dobrwc 
uzbrojonych żołnierzy, nadto liczyć należy 
także na Rumunię, z którą doszło się po 
p-ze/wyciężeniń niektórych nruuni -ci. dó 
porozumienia i palnego z/idruia. ITkęócu 
por,>'Lvją -RigoSłOwfenie: ich spór z 'Włocha
mi oznaczałby żagiew dla Furory, gdyby na 
szczęście nie znajdowali się Włosi i Juge-

chcą ocalić Rosyę, nie mogą. trwać w dal
szym ciągu, lecz państwa sprzymierzone, 
pragnąc żyć w pokoju, otoczą Rosyę drutom 
kolczastym. Siei tssn na straży Pelsłra. Js- 
żcf! jej dzlelea arade nie fcętkee ro '* 3  co- 
dedać zadaniom, po oe, toką o-»?ava:uj3 w 
matcryafack wojennych, będzie udzielana w 
dalszym ciągu, bov;'.em państw?. e~rzym‘s- 
rzona postanowiły ćop&msgcć każdeisu na-

■kiićj  ̂Witry w to. co one mu podań*. u - j •--»«.»• r- j  i i •r, \  . . . . .1 , .> • tróuKftla odrodzonej Pojpki.
,« c o , Dr*° wyzKl pcwiedzianem wy- I jak  z pismami, postąpić również należy

-i n.T, zc t >r as ; i  p o l s k a  rti a p r z e . d  s.o- jz ludźmi, którzy ie redagowali iście brud-
b ą n a d e r  wd  z i o e z.ii.e p.o.l.e d.z.i.a- „emi częstokroć rękoma, idąc w tymi wzglę-
ł.a.n.i.a, t a k ż e  w i e l k ą  dż .w ig .a  jjzi0 śladami Wielkiego Zaciiodu. Inaczej

i . po w i c . i . z i a l n  o...c  ̂ z.n t.o, j.a-k • „jt. pozbędziemy się tych ptaków drapie-
6 p o ł n i a s w e z a d.a n i e. jżnych, szkodliwych dla, naszego życia naro-

Iiistorya polskiej cywilizacji v,yświętli dowego i państwowego, a zarazem kompro-
kiedyś niezawodnie i oceni dodatni, czy u je-1 ipitujących nas wobec naszych przyjaciół na
pmy wpływ prasy polskiej w obecnej prze- Zachodzie. , j. t.

juhni są tylko takie, że prawica polityków 
1 i polskich domaga się ustanowienia tych gra- 

W Paryskim dzifeuniku „Temps" w nume- nic P°d aneksy i (?) odpowiednich te
rze 2 d. 24 grudnia pojawił się znamienny rytoryów, podczas gdy lewica godzi się na, 
artykuł Karola R i v e t a poświęcony spra-, Adorację tych terytoryów.

crzycli AV r. 1913. Wojna, ubytek w szere- 
gach członków-, powofenie do wojska kiero
wników tego ruchu osłabiły ma pewien cza, 
działalność organizacji. Kiedy w ubiegłym

tą pion o 
związ- 

po-
ifiepri- ' aKiwuuow w związjci, któro

pracą swą objęły cały teren Polski. Wiolki 
rozmach przybrała cala akcya zwłaszcza od 
chw-ili, kiedy nastąpiło porozumienie mię
dzy orgumizacyami chrzościjańskiemi, daia- 
łającemi na terenie Królestwa, Śląska Ciesz, 
i w Galicyi. W marcu i maju odbyły się dwa 
wielkie zjazdy przedstawicieli robotników 
chrześcijańskich, pierwszy w Krakowie, dni 
gi w Warszawie, które uchw-aliły wspólny 
program działania i zjednoczenie pracy or- 
gnnizacyjmej.

Na początku gnidnia odbyło się w Kra
kowi

rodowi, zaaf-akowenc^u prrsa bolszewików, {alowkinie na drodze do porozumienia. NitK 
Clemenceau nalegał w dal zjm ciągu na |pragnie porozumienia się z Horbam

Warszawa, 30 grudnia.
O „korouowycli** projektach dra Bilińskie

go dowiaduję się dalszych szczegółów. Kil
ka tygodni przed sweir ustąpieniem ocle* 
cii Ii. min. skarbu dr. Biliński bnnfcoat Iwow- 
sćdni, by paczyiii'y przygctow^rAa do wy
dania asygmst ir.orosowyck r.a kwotę kilku
set milionów. Banknoty to mi ły być wpraw
dzie wydane na rachunek banków, które 
nadto miały na pokrycie enrsyi złożyć p o i

wej, niemniej jednak służyć miały de dyepo- 
zyeyi rządowi. Przygotowania te doszły już 
tak daleko, że przygotowano już klisze tio. 
odbijania asygnai.

W ostatniej fazie przygotowań zażąda? 
dr. Biliński podwyższenia emisyi do kwoiy 
miliarda koron. Żądanie to napotkało je
dnak na stanowczy opór banków, ze wzglę
du na brak uchwały Sejmu w tym wzglę
dzie, tak, iż z afccyi dra Bilińskiego pozo

kiad w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko- stały niezniszczone jeszcze podobno klisze.

v,ie tworzenia „Wielkiej Polski11. Rivet wy- Autor wykazuje fal-aywość polityki A- 
-'Kr/juje, że Polacy domagają ęię przywrócę- m e r y k i  i A n g l i i ,  które dążyły do o- 
nia-granie historycznych. Różnice pomiędzy iezc|ędęas*ia Niemiec. Osłabienie Niemiec

kowie 10 zjazdów poszczególny cli związków 
ra.wodowych chraeścijaMiłćSi, 'które dały 
dokładny obraz pięltiiego rozwoju oigrmiza- 
cyi. W myśl uchwal obu zjazdów organiza
cyjnych główna siedziba organizacji zawo
dowych chrześcijańskich znajduje się w 
Krakowie. Sckretaryat generalny obejmuje 
swą działalnością całą Gałieyę i Śląsk oraz 
wszystkie ważniejszo środor/iska robotolcać

b. Królestwa. Obok sekrctaryato głównego'okazał się wielce nieprzjrgWiowanj'. Ponie- 
p-raouje 15* sckio>:ąryavów okręgowych, mia- waż za-.jsiŁasów-TOsyjsld.ch orgauimeyi zaw-o- 
nowicie na okręg krakowski,. podgórs-ki, dowy-jli zakładać nie> można, było, praca pro 
bieMio-bialiki, chnaauow*sf-:i, Zagjębia Bą- , wadtoca- byfe, jedynie w stowarzyszeniach 
bro-wskiego, cieszyński-, efeęsto.chówski, łódz oświatowych durześcijańskicb tolhofnlków.' 
ki, pabianicki, wai-szaivy3ki, oświęcimako-ży- które z natury, roeczy, pragnąc zadość uozy- 
wieefci i bocheńslu. [nić wszelkim wymaganiom stawianym pr/ez

Poszczególne swiązkl zawodowe, których robotników, obejmowany aa, duży zakres 
dotychczas zjwejestsrowano 20, ’ liczą razem działania i właściwą pracę zawodową pro- 
około 25.000 zoiganirowT.nycii robotników i wadziły raczej jako dorywczą samopomoc, 
robotnie, reg> ia-inie opłacających swoje ' Tam też dopiero przygotowuje się grunt pod 
składki. Na czoło tych organizacyi wysuwa ■ stwoireenie sSnego ruch.u zawodowegc ckrae 
sio związek pjnemysła włóknistego, k tó ry , ścijańskiego. W ostatnich ezasacli do zna- 
liczy przeszło 80Ó0 > lonków, następnie eznego iwłrwicu dmzedł tam związei m- 
związek Służby domen ej, Przemysłu odzieżo woalowy robotników rolnych, który w nbie- 
wego, oi-iiiz oiganizaćya pomocników i po-jgłym nhesiąca powołał dc życia około 
Siocrdc biurowych i handlowych. 'Silnie tak- sekrefaryątów okręgowych i Uczy już kiłfea 
że roziwija się o«,ganizacya gómików i h.u- tysięcy członków.
fcników, która dio ostatnich sWoieh zdoby- Związki zawodowe efaraeżeijańabie posia- 
ezy zaliczyć może zyskanie silnej placówki dają własny organ zawodowy, ^ iobotn it 
w Wieliczce, dotycłicizats bezwzględnej do- Polski", wychodzący w Krakowie w ągkła- 
monie śócyalistów. dzia 15.000 egz,, który zarazem jest o rga-

W Frólestwic gnint do podjęcia niucy 
organiżłicyjnoj w związkach zawodowych

nom politywancigio stronnictwa robotnic£ego- 
chrześcijańsikięgo. Niew-ątp-lfeie jw_nut«r rcz

I
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!; SlarjtiLC!} K ariera , Walerego Bial Antoniego Lubkiewicza, pochodzącego z Wil-
Kleadta Wasllows i i iitni. aa. właściciela dwóch wiosek w  powiecie hulz-

GWIASOKA OLA CHORYCH ŻOŁNIERZY, kun. Dziwno to były depesze. Były obszerne,
...o iTr-r-nr, io.ici przeciw  t y . cn izacycał W szpitalu okręgowym przy ?■!. W rocław skiej, zawierające po sto wyrazów, adresowane do

:c-A kn.skirn sto su ją  zw iązki aocyaai&ty- ; onapizono w tyra roku wspaniałą Gwiazdkę dla różnych esób w Witcie, a treść była aibo bła-
organizacye, podszyw ają- eiiorych żołnierzy, Sliczmie ubranych drzewek ha i komiczna, albo nawet wyrazy całkiem nie
y k  narodow y, a  kob ie t ii- było na każdym oddziel? po dwa i więcej, wiązały się z sobą. Była mowa w  nich o po

godzie, parasolu i breloczkach. Lubkiewicz 
tłoraaczył, że chodziło o jakiś figiel studencki. 
„Breloczkami" miały być jakieś dwie panny, 
W anda i Lola, przezwane tak  ze względu na 
niski wzrost. W jodnej depeszy było zawiado
mienie o powstaniu na Śląsku. Sprawą tą  za
jął się sąd pokoju.

OFIARY OBOWIĄZKU I POŚWIĘCENIA. 
Na cmentarzu ewangelicko - augsburskim w 

nował między komendą szpitala i chorymi. Od- j w Warszawie pochowano ś. p. miss Gertrudę
było się takż9 uroczyste otwarcie Świetlicy dla Povicke, należącą do sekty kwakrów. która
żołnierza i poświęcanie jej przy licznym współ
udziale wojskowości wyższych stopni i pro-

j a w  i rcr/p.c :u:w 
i -i :J ą  pod pk. szc: . . .  
jące z sócyalistam U w pływ  o rg an izac ji chrze W dniu wigilijnym obchodzono wszystkie od- 
ć ‘djańskicfi w śród mas robotniczych coraz działy z fisharmonią i chórem, złożonym z żoł- 
•jjTłfcdej w zrasta, gclyż robotn icy  z o c z y n a ją ; nierzy i pp. pielęgniarek i śpiewano kolędy, 
rozum ieć, iż Li jedynie organizacya stoi n a  Ksiądz kapelan i major Rrysakowski wygła- 
: Wsży ładu  i poraądku i buduje Przyszłość j szali mowy patryotyewno i świątecznym du- 
roooftiięsą na podstaw ia spraw iedliw ości chem owiane, składano życzenia chorym i ła- 
cA reośeijąiukiej. j mano się opłatkiem. Rozdano dary gwiazdko

we, złożone z rnmianej strucelki, papierosów 
i łakoci w pakiecikach. Serdeczny nastrój pa-

Wspaniała sylwestrowa rewja hsimoru
U C IE S Z E 1*

Od Wydawnictwa.

L e l i a n a  m l s i s ©  w o i
a niedościgniona czarodziejka, wdzięczny kobold śm isrha S im sn u a  S r-s a d a ls  i led’-m- 
w swoim rodzaju Pascha Gaitry wywoływać będą salwy śmiechu w naiza^tarniaiszei

z francuskich fara filmowych: ™ i *

K e i d e  s w o l a  s p 6 c ł n i a k e . n
“’*n ! . styczu ia  1920 r. w chodzi w  ży 

■ ry  cennik d rukarsk i, zaw iera jący  bar- . . , . ,  . , , A . .. „ .
w ielkie p o d w a ż e n ie  płac jJeraonalu ftyeh, szarych żołnmrzyków. „żyć dla Ojczyzny

- 1 i ginąć,, kochać ją  g o rą c o "— oto słowa z prze
mowy majora Krysakowskiogo i komendanta 
szpitala do żołnierza polskiego. W uroczysto- 
śdach  Łych brały czynny udział panie i przed
stawiciele Czerw. Krzyża, który znaczną sumą

y u k ąrń  w M aiopolsce. Organ izaeya praco- 
' wników d e k a rs k ic h  zażądała  1 0 0 % (sto) 
•mdwyżki w szelkich p lac; delegaci Związku 
♦kićcieieli d ru k arń , po d łueich  i crzcr.ogó- 

1-r w /ch rokow aniach , zaofiarow ali 05% 
P — wyżki. U kłady jesjzc.zo nio są ukończone. 

Rów nocześnie praw ie ceny papieru  ro ta- 
w stosunku  do '•oku zeszłego po- 

s-st? w  górę o 2CC— 330% .
W  te ia  położeniu w ydaw nictw a dzienni

ków , aczkolw iek z w ielką niechęcią, znie- 
m fa te  zostały  do dalszej podw yżki prenu- 

JBerai y  i  ogłoszeń, podobnie, ja k  to  uczyniła  
or-Hsa w arszaw ska, k tó ra  podniosła cenę gar 
ESfc iiRsko r» 1 0 0 %.

<?pnar p ren u m era ty  od 1 styczn ia  1920 r. 
"wjurosiu będzie m i e s i ę c z n i e :

K id o w ie  bez odnoszenia . . .  K . 20 
z odsosserdem  . . .  K . 22

2  wygW ką p o c z t o w ą ............................ K . 22
iites&T po jedynczy  . . .  80 halerzy . 
W ydaw nictw a: „Oz-.3u“ , „G łosu N arodu44, 

.,>fpWvj R eform y".

I
przybyła do Polski -wraz z misyą ara ery Kańską 
dla pomocy w walc9 z Jutem  plamistym i pa- j styczniową noc 63 r„ jako na ak t tej samej mość o śmierci ś p. Gawrońskiego rzeki: Dve- 
dła ofiarą tej straszliwej choroby wraz z Iowa sprawy, której prologiem Racławice, a epilo- oezya nasza będzie mieć w niebie icdcesó-o oV«- 
r7.ysze.ra swym, również Anglikiem-kwakrem, — - -------*— _.i._ _ *--------------------. . . .  . . .  . J

tarzn Powązkim, zmarły bowiem w ostatnich 
chwilach żvcia przejął katolicyzm. f  

POMNIK'WOLNOŚCI W  POZNANIU. Dzlen-
wsparł starania o ur/.ądzecde Gwiazdki. W No- niki poznańskie podają gorąco odezwę do spo- 
wy Rok chorzy dostaną dary amerykańskie. łrczeńslwa w sprawie wystawienia pomnika 

WILIA W KRAKOWSKIM SZPITALU OO. wolności w stolicy Wielkopolski. Pomnik sta-
BONTFRATRÓW. Przyjętym tradycyjnie zwy
czajom odbyła się także i tego roku Wilia dla 
chorych, pielęgnowanych w prowizorycznym

nąłby na placu Milhelmowskim, który obecnie 
nosi nazwę nlneu W olności 

O ZMNIEJSZENIE LICZBY ŚWIĄT „Liga iL- Kydla; wieczorem „Tai-tufe'* Moliera.

Repertuar teatru miej. im . J. Siawaekiego.
Środa SI b. m.: „Nina“ L. Kamjifa.
Czwartek 1 stycznia: Po poi. ,-Betłeem polskio“ 

L. llydia; wieczorom „Asystent" G. Zapolsidej. 
Piątek 2 stycznia: „Nina“ L. Kampfa.
Sóiiota 3 stycznia: j.Tartufe" Moliera.
Niedziela 4 stycznię: Po poi. ..R- tloem polsldo"

M ^ O N I K U .
Kraków, 81 grudnia

szpitala 0 0 . Bosiifrstrów, których duży szpital Pracy" w Poznaniu wydała odezwę do Sejmu, • p -_ _ . 
za.jęty jest, jak wiadomo, przez woj-skowość. | duchowieństwa, sejmików, urzędów, oraz doi ‘ c

Na tę domową uroczystość zgromadzili s ię ) całego społeczeństwa o z a rżen ie , w myśl po- 
w dzień Wilii w sali szpitalnej o godz. 5 w ie-, stanowienia Papieża Piusa X, drugiego święta 
ozór członkowie Konwentu z przeorem. O. Ja - 1 Bożego Narodzenia, W ielkiejrocy i Zielonych 
ckiem Misiakiem na czele, lekarze szpitalni Dr Świątek, oraz Ani Oczvszczerśa, Zwiastowania 
Frączkiowicz i Dr Motyka, oraz grono przyja- i Narodzenia Najśw. Maryi Panny, tudzież św. 
d ó ł Konwentu, a kapelan miejscowy, ks. ka.fe-. Stanisława do dni powszednich, w które nale- 
cheta Soein, przemówił do cjhorych krótko , 1 ży pracować.
lecz bardzo serdecznie. | NOWY ODDZIAŁ P. KR. KASY POŻYCZKO-

Przy łamaniu się opłatkiem O. przeor znalazł W Ej  przys7,logo B«pku Polskiego otw arty hą- 
slowa otuchy dla każdego z chorych, którzy _ ćlzie w Krotoszynie w połowie stvcznla 1920. 
ze łzami w oczach dziękowali za iśde ojcow-j KURSY POLSKIE DLA OFICERÓW. Do- 
ską opiekę, jaką otaczają icb ci zacni zakonnicy. w-5(]jt,wo okręgu gem. w Poznaniu otwiera

5 gO.Aejskłego te a tru  powsaec"
Środa 31 b. m.: „Straszny dwór" (Prolog), „Teatr 

amatorski", Divei;:ssi:.icct balotowe.
Czwartek 1 stycznia: Po poi. „Bożo Narodze

nie"; wieczorom „Baron cygański".
Piątek 2 stycznia: „Księżniczka Trebizondy".
Sobota 3 stycznia: Po poł. „Boże Narodzenie"; 

wieczorem „Straszny dwór", „Teatr amatorski". 
,Divertisgemcnt, balelowe".

Niedziela 4 stycznia: Po poł. „Fotasz i Perl- 
rcutter"; wieczorem „Biało fartuszki".

Następnie rozdzielono między chorych^skromne .dniem 15 stycznia kursy wieczorne dla ofi e-
dary wigilijne pod postacią jabłek, fig, orze- rów, obejmujące: naukę języka i literatury pol- 
chów i t  p. | skiem, oraz nauką o PoL«ec, głównie dla ofi-

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że Bo- cerów', którzy nie ukończyli polskiej szkoły
aifratrzy krakowscy zamienili refektarz i salkę śrerlnlei

. *?0 Z ?0R Z ) DZENICM WALUTO- przyle?łą na szpital prowizoryczny, a sami od; SZTUKA POLSKA W BELGII. Na pierwszej
V  : 0 soaz: \  * I g o r e m  odbyło się ust sobie odejmują, byle módz wyżywić i leczyć SCDn;e belgijskiej w Theatre Roval du Paro w

posiedzenie przy hcznym u - , chorych becpłatnie. Rzadld to zaiste w naszych Brukseli, w cvkln „poranków iiterackich, po-
etsonkow Izby, oraz p rze^aw .c ie li św m -, e^msacb przykład altruizmu. ! święconych sztuce dramatycznej aliantów" wy-

rą  f e n o w e g o  w sprawie przesilenia, wywoła- PODWYŻSZENIE CEN TYTONIU. W  „Mon!- stawiono 3-aktowy dram at Czesławy Haliczo- 
*  .-go «sta,iiiemi rozporządzeniami m  skarbu, to-rze Polskim" ogłoszono rozpomdzenno mmi- ^  dccentki uniwersytetu belgijskiego, p. t. 
f r^w o d n iczy l proz. Epstęin. Po obszernej dy- etra s!-arbn w  sprawie czasowego zezwolenia; beld jska wyraża się bardzo po-

w któi ej przemaj, mlo szereg wybitnych j na obrót krajowym tytoniem i papierosam i.! dllebnie o tem dziele polskiej autorki, które 
feSBSstów kraKowekif h, uchwalono cnergycz-. W skutek zwiększenia opłaty monopolowej jUi  przed kilku la ty  wystawione było na scenie 

Prze<!i^  wydanym rozporządz«uom , drapały ceny tytoniu i papierosów. Rozporzą- R 0zrnaiti>śd. D ruca sztuka Faliczowej p. t. 
k&a dom api się natychmiastowego dzenie ustala je następująco: Za każdą T ««kę  ̂ Kwintet", grana również w Warszawie, odnio-

; r t m f  iżrnr* v i  w n  [ i i r v  n n  nArłłjf«Tinok   e t a  a    i    •  i ___ 77 7 0"h refnięeia, nrifikacyi waluty na podstawie 
rjćw nania marki z koroną, oraz podjęcia zarzą- 

przejściowych dla ratowania obecnego po- 
iecia . Postanowiono wwslać do W arszawy do- 

5 rfacyę, eelem podjęcia energicznej interwen- 
v y i  •» Głia. skarbu.

" FłlSZLKIWANIE MONET I DEWIZ. Wczo- 
f j j  e«7bv?a sio w całem państwie, a więc i w 
fcrsfcssig, rewizya, mająca na celu wyszukanie 
łcneot złotych, srebrnych, ora* dewiz w ka<n-

o wadze 50 gramów krajanego tytoniu gatunku: sta niedawno wielki sukces w Hadze, w teatrze 
■zagranicznego przedniego 48 mk. (72 kor.); za- yercande
granicznego średniego 32 mk. (48 kor.); krajo
wego 16 mk. (24 kw.); za paczkę, zawierającą 
10 sztuk papierosów gatunku: klasy G 10 mk.

DROŻYZNA W PARYŻU. Poseł Rosenblatt, 
k tóry wyjechał do Nowego Jorku, a  zatrzy
mał się na kilka dni w Paryżu, podał garść

(15 kor.); klasy F  7 mk. (10.50 kor.); k lasy E ■ szczegółów o stosunkach paryskich. Cytujemy
5 mk. (7.50 kor.); klasy D 4 mk. (6 kor.); klasy 
C 8 mk. (4.50 kor.): klasy M 2 mk. (3 kor.); 
klasy A 1.60 mk. (2.40 kor.).

Z POGOTOWIA. Wczoraj wieczorem wezwano 
ratunkowe do mieszkania niejakiegożerach wymiany u wekslarzy na t. z w. czarnej; Pogotowie 

ĘŻ «d_re. Obławę przeprowadzał Urząd w alk i1 P- Rosenblatta, który zasłabł z powodu dokonanej
Z  __  ~ i* • t \  oa -i / ^ i n a  ie»?o szkodę większej kradzieży. Lekarz Pocro-

0;r ai,a policyi, około 80 urzędników ^ovn-a 0(]ziel:ł cfcrpiacemu oónowifdniej noraoiw. 
g*.a.hffwyeK oraz wojskowość. Na czarnej gieł-| t>OPOŁUDNIóWKA SYLWESTROWA W „BA- 
dG.t u uł. Dktlowskiej kordon, złożony z 80: GATELP" przyniesie szereg wesołych punktów. 
ż«!nu, .;.V. otcczvł zbitą masę żydów-wekslarzy, ótrakcyą będą prodnkeye magiczne mistrza Twar- 

u . 7 ," A ., . T-r dowskieeo. Początek o godz. 4 po południu. Cenyr i^ n - ic ie  przybyłych z b. Królestwa. D la ;mio!f!C nw ,llarne;
ui-dwierda rcwizyi, około 150 żydom kazano j WIECZORY SYLWESTROWE W „BAGATELI".
i-.yjś-i do kawiarni Splitera, gdzie przy ścislem Początek wieczora sylwestrowego o g o d z . pół do 8.
;*csauk‘waniu znajdowano monety złote i s re -; J y 0/ ?  sylwestrowej o godzinie l '- ‘fc3: . , , , . •'. . , ,  iw nocy. Wobec sukcesu sylwestrowych przedsta-
" tua w “litach, oraz zaszyte w ubraniach. Z a-;wjpP< program cały zostanie powtórzony w Noc
PwasiyoEewane monety i dewizy w liczbie kil- noworoczną o godz. 11. Bilety sprzedaje jnż kasa
kratócsięciu, po spisaniu protokołu, oddano do i teatru.
ji-yechowarJa do Kraj. Kasy pożyczkowej.! .  KRADZIEŻE HOTELf)VVE. Aresztowany za kra- 

c J i .  • dzież drogocennych butonów w jednym z p^nsyo-
. da, o 80 Loinisyi przeprowadzało rewizyę w inatów Edward Dauko, jak wykazało śledztwo, 
..ac tfrach  wymiany, oraz w mieszkaniach jest sprawcą licznych kradzieży hotelowych. Przy 
wekslarzy. Jak  nam donoszą, chciano także do- i rewizyi znaleziono'u niego sfałszowane świadectwo
kowuć re ą iz r i w schowkach banków, lecz d y -1 dojrzałości z gimn rcaliu w Krakowie,, oraz 50 , . . . .  . , ’ .egzemplarzy druków dolmmentow wojsko •■'yrti,

P7łi.--ow sprzeciwiły się temu. ! które w celach oszukańczych wypełniał.
SNTS MIESZKAŃCÓW. Magistrat ogłasza:

N i podstawie ustawy z dnia 27 listopada 1919, 
mygisf-rat zarządza spis mieszkańców w Krako- 
v^r. Arkusze spisu doręczone zostaną wlaśei-

je za prasą warszawską. Poseł pisze: Obroty 
handlowe -w sklc-paeh paryskich są olbrzymie, 
dotąd niebywałe, zarobki szalone. Drożyzna je
dnak jest ogromna. To, o© n nas kosztuje 
1 markę, tam kosztuje 1 fr. Numer w hotelu 
25 fi„ obiad w zwyczajnej restauracji 15 fr. 
Koszta utrzymania dziennego wynoszą 100 fr. 
Ceny ubrań doch-odzą do tysięcy franków. W y
wóz walnty z Franeyi jesfc niedozwolony. Mi
liarderowi amorykD (Leki emu, Wanderbildowi, 
skonfiskowano na gratnicy 40.000 fr„ które 
chciał wywieźć do Ameryki.

Repertuar „B agateli4*.
Środa 31 b. m.: Po poł. „Przedstawienie dla

dzieci"; wieczorem Wieczór Sylwestrowy.
Czwartek 1 stycznia: Po pół. „Hiszpańska mu

cha"; wieczorem „Roztwór prof. Pytla".
Piątek 2 stycznia: Tancerka".
Sobota 3 stycznia: Po poł. Przedstawienie dla 

dzieci; wieczorom „Tancerka*.
Niedziela 4 stycznia: Po poŁ „Dude.k"; wieczo

rem „Kobieta bez skazy".

Repertuar teatru „Nowości".
Środa SI b. m.: „Wieczór i noc sylwestrowa.
Czwartek 1 stycznia: Po poi. „Tam, gdzie sko

wronek śpiewa"; wieczorem Rewia operetkowa.
Piątek 2 stycznia: „Polska krew".

P I E K Ł O

gicra ostateczne wypędzenie najazdu z ziem downika więcej. Niewątpliwie wielka uagTcda 
A p. J-B allem . &. p. Bslła pochowano c a  cm eo; polskich. w niobie zapłaci Bóg temu kapłanowi za jego

gorące dla siprawy Bożej serce, za jego czysta 
jak^ kryształ życie kapłańskie, za jego cichość 
i niezrównaną skromność, za jego dla ubogich 
nadzwyczajną ofiarność, którym pod opieką 
Ancybractwa Miłosierdzia zostającym, cala 
swoj9 pozostałe miernie zapisał. Dodać należy, 
że za młodych lat był ś. p. ks. prałat Gawroń^ 
ski przez jakiś czas wspólpraeowaiikiom ś. p. 
ks. Ottona Hoiyńskiego we Lwowie w wydawa
niu pism: „Wiadomości kościelne" i „Bc-niw 
pastor", zamieścił też kilka artykułów- <w ,.En- 
cyklopedyi kościolnej" w Warszawie, a nadto 
wydał „Nauki rekolekcyjne” i „życie św. Win
centego a Paulo".

Przeżył 85 lat, w kapłaństwie 61 Pogrzeb 
rozpocznie się w pifitek dnui 2 stycznia o crodz. 
9 z rama, wyprowadzeniom zwłok d-o- katedry na 
Wawelu, a po odprawionem tam przez Księcia- 
Biskupa Sapiehę nabożeństwie żalobnem, zwło
ki zostaną odprowadzone na cmentarz i pocho
wane w grobie kapitulnym. R. i. p.

X. c. W.

Miejski teatr pow szechny.
Wczoraj z okaz.yi 30-letniego jubileuszu zna

komitego bałetmistrzo, p. E. Koszutskiego, dal 
Teatr Powszechny przedstawienie składane. Na 
■początek ̂  odegrano farsę Bałuckiego „Teatr 
amatorski", w której z worwą i humorem ode
grali poszczególne role: jubilat p. Koszułsk! 
(arcyzabawny Czech, Hubiczek), dyr. Ja miński, 
pp. Kolman, Horov/iczowa, Malicka Prolog ze 
„strasznego dworu" z ptełnem powedzeniem od
śpiewali pp. Tarnawski, Ludwig i  Miller. Clou 
wieczoru stanowiło „Diyertissoment baletowe" 
układu p. E. Koszutskiego. Wśiród siedmiu tań
ców, wykonanych przez siły baletowe Tea-rn 
Powszechnego, obok gorąco oklaskiwanych pro- 
dukcyi fanecznjrch pp. Koszutskich, najbardziej 
podobały się mazur i kozak, odtańczone przeE 
dwie małe dziewczynki i chłopczyka.

Po odegraniu krotochwili Bałuckiego, zgro
madził się na scenie cały persoral teatru  z p*- 
Kosantskim w pośrodku. Do jubilata, który od 
9 roku życia pracowai na scenach polskich, głó
wnie zaś w teatrach rządowych warszawskich, 
przemowy serdecznie dyr. Jarnińsld, następnie 
zaś reżyser p. Lelewicz. Po przemowach wrę
czono jnbfłatowi wieńce, kw iaty i podarło. 
Owacyę na cześć znakomitego bal et mistrza 
przyjęła liczna publiczność gorącymi oklaskami.

E. Z.

SPOSÓB, W JAKI MOŻNA SIĘ POZBYĆ 
BOLEŚCI, w yw ołanych gośćcem , podagrą, 
reum atyzm em , new ralg ią , ischias, postrza
łem, zapaleniem  ofcostnej, darciem  lub ła
m aniem  krzyża, bólach przy  influenzyi, ka
ta rze  i hiszpance.

Bierze się Rheum on, zw ilża alkoholem  
i p rzyk łada  n a  bo lącą część ciała. Po k ilku  
godzinach au tom atycznego  m asażu, k tó ry  
Rheum on w yw ołuje, ustępu je  najdotkliw szy 
bó l W  Polsce now o w prow adzona w  całym  
świecie znana m etoda. Rheum on otrzym ać 
m ożna w  każdej ap tece. Skład  g łów ny na 
M ałopolską w  ap tece  pod „Złotym  T y g ry 
sem " F . G ralew skiego, K raków , Szczepań
sk a  1. 4783.

Z Połski I ze świata.
BIAŁOPOLSKA. Nowa ta  nazwa geografi-

* M cm  órirrrd , om) domów, którzy mają je  wy-1 czna urobiona została dla tej części ziem 
pfknć dokładnie, oraz zgodnie z prawdą i j wschodnich, na któroj oiaj&ilniej objawia się dą- 
z. T tk'ć w przeciągu 3 dni właściwym komiaa-j żonie do zlania się z Rzecząpospolitą, gdzie kul- 
jyruom obwodowym. Podane szczegóły będą tura polska zapuściła najgłębsze korzenie. Jest 
f'TW.iiT(feane z urzędu. Wszelkie zamieszczania to  b. gub. wileńska i  grodzieńska, oraz zacho- 
fabztw yeh danych, niewypełnienie lub niedo- dni pas gub. mińskiej, mianowicie pow. nowo- 
t .  *5eezne wypełnianie arkuszy, zaniedbanie lub grodzki, część sbuddego i piiiski Po raz pier-
• r . C ć zwrotu tychże i t. p. przekroczenia i wszy użyto tej nazwy w adresie Rady m. Brze- 
karane ordą grzywnami do 16.000 kor. lub ścia Litewskiego do komisarza, generalnego 
ur^szimo dc 3 miesięcy. ziem polskich. Adres ten podpisali radni Polacy

ZGŁASZANIE MIESZKAŃ W KRAKOW lE.il Rosjanie.
"!ag-Vrat ^plakatował na morach miasta roz-1 UCZCZENIE PADEREWSKIEGO. Komitet 
porządzenie, dotyczą-c obowiązku zgłaszania { obywatelski, k tóry zawiązał się w Warszawie, 
trwss-.hutł w  ob-ęktn •■lir.sta Krakowa. B liższe. ustalił datę złożenia hołdu Paderewskiemu na 
etcz^góły w ot zczeniu, rozłepionem we dzień 1 stycznia 1920. Odbędzie się pochód 
wć?.y-‘kii h Wf *n: b-zyeh punktach miasta. | przez ulice miasta, który wyruszy z ogrodu

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO komu-1 Saskiego. Wszystkie ważniejsze zrzeszenia w 
■fśojąi Dzisiaj po raz dziewiąty „Nina", cie-j stolicy i na prowimeyi przez swoich delegatów 
irącn się uiesktbnącem powodzeniem. Liczne wezmą udział w tej uroczystości. Po Warsza- 
asedyspozteye wśród personalu artystycznego' wie krążą kartony, na których zbierane są pod- 
apęsn-łowaiy zmiany w zapowiedzianym jnż ] pisy. K artony te będą włączone do albumu, 
repertuarze. Dzisiaj zamiast „Nerwowych*’, Prócz tego zbiera się składki na fundusz im. 
p i l *  bęilzie .Nhjs". W staw iany w tym so-zo- 1 Paderewskiego. W dniu obchodu odbędzie się 
n#e MoTierew--ki „Tartufc" z p. Nowakow.-kim 1 prn dstawienie galowo w Teatrzo Wielkim.
W roli tytułowej, wchodzi na aii-z w sobotę! TODFJRZANE DEPESZE. W ciskowa kon- 
3  srycznią. Z dawnej obsady pozostały tylko trola telegrafu w Warszawie przejęła różne de- 
pp. Rewnarzewcka (Elmira) i Kosmowska (P. per z o, wysiano do Wilna z W arszawy przez 
Pi-raelfet, Porynę grać będzie obecnie p. D o-'s tuden ta  uniwessyU tu warszawskiego, Ap- 
fcrzjełjka, Orgona p. Dobrzański, Daaifsa p . ' toniego Lublciewkza, pochodzącego z WłL-j

Z aw IadctrJerla  1 kom un ikaty .
OPŁATEK W CZYTELNI KAT. ZW. POLER.

W sobotę dnia 3 stycznia o grodz. 5 odbędzie się 
w Czytelni Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) 
„Opłatek* dla członków.

ZE SFER URZĘDNICZYCH. W piątek dnia 2 
stycznia 1920 o godz. 6 po poi. odbędzie się 
w gmachu sądu okręgowego cywilnego w Krako
wie na I piętrze zebranie delegatów wszystkich 
d-kr.stervi pracowników publicznych, celem wy
słuchania sprawozdania dcputacyi, wysianej do 
W a r s z a w v .

ZBIÓRKA NA TOW. RATUNKOWE. Magistrat

N ow a m isya.
Otrzymujemy (następujące uwagi:
Francya czyni przygotowania do systematy

cznej odbudowy swych zniazczcmycii daparta
mentów. Roboty już częściowo zostały rozpo
częte, a z wiosną kilkaset tysięcy robotnikowi

minnyra interesie najszerszych warstw ludności 
hpjnemi ofiarami przyjdzie z pomocą zasłużonej 
i tak koniecznej dla Krakowa ir.sfytucyi.

NOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ W KRAKO
WIE. Jak sie dowiadujemy, pow iała w Krako
wie filia Snólki akcyjnej Tow. ubezpieczeń „Przy
szłość" w 'Warszawie. W skład zarządu wchodzą 
z ramienia Rady nadzorczej PP. Jarosław Stebel- 
siu. cm. prezvdcnt senatu i Gustaw Brilckner, em. 
r. dw. zaś i  ramienia dvrekcyi dvr. keiilęs Out 
mann i prokur/ysta Dr Maryan Wilczwński. Filia 
Poółki akcyjnej Tow. Ubozp. „Przeszłość prowa
dzić br-dzić dział ubezpieczeń wojennych i ludo
wych, tudzież ubezpieczeń mieszanych, pośmier
tnych I posagowych prz.y ..Pohlom Funduszu 
wdów i sierót wojennych" w Kral.ov m, rb  vVol- 
ska 19.

NEKROLOGIA.
W Warszawie zmarł na zapalenie płuc D r 

W a c ł a w  W e s o ł o w s k i ,  auior wielu prac 
naukowych i ordynaryusz szpitala św. Ducha. 
Liczył la t 51.

Dnia 26 b. m. zmarł w Krakowie w 78 roku 
życia A l e k s a n d e r  M a c k i e w i c z ,  emer. 
maszynista kolejowy, adiutant partyi Źychliń- 
śkiego. W pogrzebie, który .-dę odbył wczoraj, 
wzięły udział delegaoye wojskowości, wetera
nów 68 r. i  iiczua publiczność. Nad grobem 
przemówił ppor. Tomaszkiewicz, wskzazująe na

S. p. X. prałat Fela lawroński.
Wczoraj nad ranem skończyło się cicho 

i słodko długie i świątobliwe życie tego kapła
na. Od 7 lat, gdy już wątłe jego siły nie po- 
zwałałj mu spełniać z całą budującą sumienno
ścią obowiązków, jakie nakładały raa mego go-, . . .  .-
dność dziekana kapituły katedralnej, jako tez s ame. do ?™c7’ °y  oiibudowaó to co germań- 
różne urzędy, piastowane przezeń w knryi bi- '? ^  miecz 1 °S’eń »  cl1̂ u f zJter<;cłl Iat 
skupiej, usunął się zupełnie w zacisze domowe. ! 1 W. Lata jednak cale upłyną,
aby resztę żywota -  jak mawiał -  p o ś w ie c i ć ! ^ ”  > najbogatsze departa-
przygotowaniu się na śmierć. Kapłan ten d f a |raentf  Francy1 zostan3* P^ywrocone do dawno-
swego głębokiego wykształcenia teologicznego, .anu' ,, , , , .

1 W pracy nad odbudową będą. uczestniczyć
ale rząd francuski zgła- 
robotnika i u innych na- 
Wjjcćliać 2C.000 robotni

ków do Franeyi, tyle bowiem zgioails zapo
trzebowania misya francuska w PoLsoe, Mini
sterstwo pracy i opieki społocanej ogłosiło nie
dawno komunikat o warunkach jiracy i piacy, 
mieszkania i utrzymania. Dnia 14 grudnia wy
jechał pierwszy specyainy pociąg z 800 robo- 
tnikami z W arszawy do Toul, skąd 
robotnicy pcłscy wyslami do departamentów 
Pas de Calais, Aisne i Marne. W styczniu 1920 
będą wyjeżdżać- dwa razy w tygodniu specjal
ne pociągli z 1000—12.000 robotników polskich 
do Franeyi.

Nasi robotnicy zostascą we Franeyi dłuższy 
czas. może la t parę. Newy obowiązek się wyla
nia, a mianowicie troska o ich potrzeby ducho
we. Nie można ich tak pozostawić bez opieki, 
kapłani polscy muszą im tam towarzyszyć i 
7, nimi pozostać. Ozy o tej sprawie opieki du
chowej dla robotników-ucboćlźców we Franeyi 
pomyślano? Rząd polski zapewne zgodzą się na 
wyasygnowanie środków pieniężnych na te no
wego rodzaju misyę, a może któro zgromadze
nie zakonne podejmie się tej pracy, tak  wdzię
cznej, zaopatrywania duchownych potrzeb wy
chodźców naszvch we Franeyi, I. k.

nośc.ią i pokorą, był przez długi szereg Lit nie
ocenionym doradcą i pomocnikiem w zarządzie 
dyeeezyą dla biskupów krakowskich, począ- 
od ś. p. kad. Dunajewskiego, który go zaraz 
po swojem wstąpieniu na stolicę biskupią w r. 
1879, na pierwszego kanclerza knryi biskupiej 
powołał, a  w rok później kanonikiem katedral
nym mianował. Cenił go teś ogromnie ś. p. ks. 
kard. Puzyma, który do niego z każdą ważniej
szą sprawą się odnosił i na jego zawsze jasroem 
zdaniu polegał. Niemniej i obecny Ksiąię- 
Biskup Sapieha, acz ś. p. ks. Gawroński ani w 
kapitule, ani W kuryi biskupiej czynnym nie 

i był, często tego Stąru -te. o dziwnie
pogodnym do ostatnich t-hv. -< u.óTJIc* fZwie
dzał, by różne ważno z nim omawiać uprawy. 
Otaczało go też ogromną czcią całe duchowień
stwo dyecezyi krakowskiej, które wprost, z po
dziwem dla cnót kapłańskich ś. p. Gawrońskie
go przyjęło w swoim czasie wiadomość o zło
żeniu przezeń godności dziekana i kaw ałka  ka
pituły katedr., aby w cichości i zapómnieńu 
resztę swego pięknego żywota kapłańskiego 
spędzić. Wyrno nym wyrazem tej czci ducho
wieństwa d li -zwykłyeh cnót i świątobliwo
ści żywota ś. (i. te . prał. Gawrońskiego mogą 
być słowa pewnego kapłana, który na wiado-

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE„ FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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i5? tfgłosił NAfcZ Sinik j. ., .
w którem  jnofliiiisl. żo przybył clo (ra.uan.a, 

'Jrfjk ą podzielić radość z i> >wodu przeżycia 
ą i5€«yfi7.gg‘0 roku swobody. To dz.ićlenic. rado 

i ł*y|oby przjjcmDTiii obowlązikiom. ale ^  
(feiezóhuk państw a —  przyjociiątom  ; 

*;:c.Łyiko  z tego powodu. Skłoniony^ eostiźom  
i-i© ie<ro pobudkam i n a tu ry  bardziej osobi- 
(wć-ai. P ow -tan ie  poznańskie i zw ycięo tw o; 
r a d  Niemcami. zrobiło w mej pracy jtafc w ic i1 
k ą  ulgę, że odczuw ałem  kcwweczność w  jo- i 
*gi» roesnieę złożenia osobistego podzięko-

F o k  tem u dwie części Polski: 
fń w k a  i G-alicya b y ły  praw dzie rolne, lecz 
tla iez  niepodległości narodow ej zaledwie 
r a i  w tych k ra jach . W  pierw szej cli n il] wol
t a  eden u po! la i Ęostala. zagirozona z jednej 
i reny przez Rusrnów, z drugiej przez O.e- 

■ ,ów. Położenie Polski było  nadzw yczajnie 
rikżłr-ir. a ten ciężar m usiałem  ud czuwań 

ja, przez los postaw teuy
•ia, do ora ero ojczyzna m oja je s t 
iwazajsie mi, nieraz oprif^cz

V cl>: i --v.
".Ii-o uu.
i  -;c «v. bsziiite, poddaw ałem  się rozpaczy, 
fe in ijn o . że z ch arak te ru  do tego  uczucia 
* tk  jes/em  skłonny. Gdy przystępow ałem
do rachunku technicznego, to dawał mi za w 
t-ze wielkości ujemne. Czyż miałem racho- 
*vać łachmany, w które ubierałem żołnierza, 
j osyłalęc, go na bó‘ pod Lwów? Ozy liczve 
dziury' w bu lach żołnierka, stojn.cego na 
i.r&Tti/a W mróz trzaskający? Czy oceniać 
fdedoświadczenie młodego żołnierza, posła- 
s r w  na bok czę-to bez znajomości karabi- 
! ». - '-‘"-p.go miał strzelać? Ozy liczyć de- 

, 4 f  ■ J*ec z Pod Lwowa o braku a- 
KKłftićcy . Czy wreszcie rachować miałem 
ilość łudzi, którySli jeszcze przyjąć będę 
ransiał, aby wysłuchać po raiz tysiączny któ
ryś, że on jest właśnie posiadaczem paten- 
śtfwańeęo środka dla lutowania zagrożonej 
<.;-V7Tzny?

Nie! Rachunek techniczny mnie zawiódł. 
Szedłem do odczytania tycli hieroglifów, 
fitGn  obowiąranw jest czytać każdy kiero
wnik, do hieroglifów, mówiących o senty- 
łjcms.ch, uczuciach i namiętnościach, o 
wary fklotn tom, co stanowi duazę człowie
ku i narodów, Fod-stawa, jak Panom wiado- 
• .-o. m ow.a. T gdym w noce bezsenne, t je- 
i riy techniczno ściągał w jedno z nie- 

!■«;, ■ r,i wyichtdniknmi uczuć na rodłu, nie
raz ©óęŁ-.i:wa%eni znano dobrze z lat niewoli 
uczucie zwaCTv:euia.

Jncną z najw iększycli pozycyi rachunku 
crajisowały Niemcy. Pobite ita Zachodz-ie, 
ra- WsohodMo pozostawały one silą. Na za
chodniej naszej g3in.i*y, to m . u Was, na 
liółnocy, to zn. w Prusach zachodnich i 
wschodnich. panowały one niopodziolnie. 
Na TV "-eh odzie o niecałe 200 km. od War
szawy, przelewało się mrowie uzbrojone od 
**ńp do ęiowv, tysiąckrotnie silniejsze o l 
c m  tft-hiiiczn-ie, przelewało się, dążąc z po
wrotem do Niemiec. Jaką jesit siła wewnę
trzna tych setek tysięcy ludtzi. pozostawało 
rzsgn-tik.a. I wtedy właśni© wybuchło wasze 
f  Wre tanie które w kilku dniach oswobodzi
ła  jcdnwm rzu em dużą część dawnego za
boru prj-kiego. Jeżeli dręozące pytanie nie 
ces-, te roastrzyjfnięite, to w każdym ra/zie 
mele jego st.iem zostało wyjaśnionych. W 
moim z.: całą Folskę nachunku zamiast nie- 
pewnycii lóero^-ifńw. mogłem wstawiać bar 
dziej określone dane. Doznałem wówczas 
i&fc v iolk isi ulgi, ż.e dotąd, po roilou, żywe 
ctś&d'? u .lzięczaości mnie o-gamia, gdy my- 
łHft o je j s.;i;sa wen cli. sa dzę, żo wraz ze mną 
tóg-i tft' doznała i wdzi ̂ zność podziela ca
la  P-c’-'-;i.

T m nv::uc-'em ożywiony, wznoszę mój 
F iePeii w. i-rąść bohaterów, którzy Poznań

-ąf.wc-"li ;::'-aw:fflbwo.'cI i przokałaTrcrn nam. 
prr.ę-7, prz.„ików  pota..-.o,owanirt p raw  ty ch  n a  
r#d.r- k tó re  l§5ę ziowjdą w  obrębie Pze- 

Lecz to  dośw iadczenie każe 
i:; -n o c , - w y s o k o  pirzyjaźń innyoli naro 
dów i uourowwjąc w ierności w  p rz j m ierau, 
g runtow ać b y t  nasz ekonom iczny i państw o 
wy rów nież na sile i organizacjo  w łasnej.

ufnością możem y patrzeć  w  pnzj szłość n a  
=zą, gdyż k ró tk i, bo aałcdw ie jednoroczny 
okres budow ania państw a, pomimo nieprze
zw yciężonych nieraz trudności, u jaw nił wiel 
kie zdolności puuslw ow otu ó jcze nairodn n a 
szego.

Do budow y pań stw a  potrzebne nam  jesz 
skonsolidowa/nie w szystkioh sił narodu. U- 

K on"-e- W ielkopolan wa w szystkich  dziedzi-
nabh życia spoi'&uztn,ego i państwowogie jest 
nieodzow ną koniecznością jak o  najbardziej 
zahartow anych i w ypróbow anych praoowni- 
lców w służbie publicznej.

Z całego serca pragniem y, ażeby równo- 
c-ośnie ze zespoleniem  sio dzielnic naisi.ąpi- 
ło -espolenie się du-sz. W znoszę to a s t n a  
z jed^ je ren io  ziem, sił i serc  p-ołskich. 

Poznań. P. A. T. W czasie ehladu na cz-^ść 
l oivn1' ■ Naczelnika państwa wygłosił minister dla by- 
z“ em j lei dzielnicy pruskiej, Dr S e y d ą  przemówie

nie. Podniijsł on w niem, że W iołkopokka ob
chodzi w tych dniach wielkie święto wyzwcle- 
n.ia z pet niewoli pruskiej. Fok miną! od chwili, 
kiedy w Poznaniu młodzież chwyciła za. broń, 
aby zrzucić jarzmo krzyżackie, a za przykła
dom stolicy poszła ludność powiatów i w kilku
dniowych walkach cała niemal Wielkopolska 
została oswobodzona. Niesfoty, nie starczyło 
sił. aby także inne dzielnice zaboru pruskiego 
uwolnić. Pomorze nasze do dziś leszcze czeka 
wyzwól, nia, a Śląsk ukochany i Warmia i Ma
zowsze muszą przejść ogniową próbę plebiscy
tu, zanim będą mogły uazawszc złączyć się 
z macierzą

Panie Naczelniku, oświadczył mówca, przy
byłeś do nas, aby s nami święcić tę uroczystość 
narodowego wyzwolenia. Chociaż zaledwie co 
dopiero wTÓciteś do zdrowia, nic szczędziłeś 
trudów podróży, aby z nami dzielić radość 
naszą.

Dziękujemy Ci za- to  z głębi serca, dałeś tom 
samom dowód, jak żywo obchodzi Cię lo- całe
go narodu i poszczególnych jego części. P ra
gniemy serdecznie, aby Ci danem było jak naj
lepiej objąć w  pesiadanio ! tę nicwyawoloną 
dotąd ziemię zaboru pruskiego. W tej mvśli 
wznoszę puhar i wzywam Was, Panowie, aby
ście razom ze mną wznieśli olg-z-yk na cześć 
Naczelnika: Niech żyje Naczelnik państwa
i Wódz naczelny, Józef Piłsudski!

f i r a n i c a  Z b r a c z - H o r y n .
Lwów. „U kraińskij H olos“ donosi, iż w  to 

ku  obrad u  k  r  a i ń  s ik o - p  o l.s.k.i.c.h, ja 
kie toczy ły  się w  W arszaw ie, usta lono  jako  
g r a n i c ę  P o l s k i  n a  wschodzi© Z b .r u c.z 
i H  o.r.y.ń.

UpaM rolnictwa na Wołyniu,
Warszawa. P. A. T. Krosowe Pluro prasowe 

donosi: Zasadniczą cechą stosunków gospodar
czych na Wołynia jest ogólny upadek rolni
ctwa. ’ Dotyczy to zarówno większych, jak 1 
drobnych własności. Wśród większej własności 
niewielka część właścicieli posiada poważniej
szy kapitał, pozwalający na odbudowę zniszczo
nych gospodarstw, przeważira jednak ilość wła- 
jśpieiełi większej własności nie znajduje się w 
tem pomyślnc-in położeniu. Wynikiem tego sta
nu rzeczy jeist silna podaż grantów na paree- 
lacyę. W samym tylko powiecie wlodzimirskim 
zmajduje się kilkanaście majątków wystawio
nych na sprzedaż, popyt jednak nie odpowiada 
nodaży. Nieliczni bogaci włościanie, prsowr.żnic 
Rusini, rozporządzający znaczmy gotowizna, 
chętnie lekcją pieniądze w ziemi, widząc, że 
wartość ich wciąż innleje. W rkszość jednak 
włościańska, zwłaszcza Polacy, nie posiada po
trzebnej gotówki i zorganizowanie taniego kre-

eścią.

ków  cyv.1b.iych rv liczbie około  500 oąób od! u d ż ie M m  n au ld  dopóki : ‘o r trz y m a ją  pow iodaL ł od 1 s^ycajfa, oglosaonte pryw u- 
je s t JuS w  drodze do P olsk i i znajduj© sio pensyi, k ió ;.-j od  czasu z^:©..unia szkoły  tn e j koresgond'*- i Y /iikskna .11. z curmn 
o-bocnie pod  iłorysow em  i M ińskiem. W ysm a mnicjiżsościowcj, a  więc- od i  m y.ofnla w ogó M ikolojem, dotycząc© in.5, pochodzą
czenie m iejsca d ia  pnzejśeia lin ii L o n tu  na- le nie ośiizyjuufi. Naui-^yoieie te ł szkok; m u- .o d  am erykańsk iego  dzienrarw urza,..łłosy.anl- 
sfiąpi w  dniach  nojbiiżsEycłi. aza dotvclicaas żyć % w łasnych środków , na, Izalca L e w i n a .  Lew in w - j-r.-c-

N1SMA DŻUMY NA PODOLU. 1*“ "  i l r i  " * * *  w  j l l « h | . O d r  A *
1 r>łTvr»i% n r  nrA  tp tm t l •‘•OlUOWclflO W d GkP.tSi^TiDUr^l. ?A:>' J? ,l>

Y /ars/aw a. P . A. T . M inisterstw o Zdrowa; B ^ N T  y  W O JSK U  CZ^&KIEM. !mjerL-y jego p a g e ra m i lis ty  'W ilh lm jN J
publicznego donosi, że w iadom ości o  w ybu- j C ieszyn. ('Telefonem). Pnzed sądem  woj- j >;korifiskowr.no je. Lenin pozwolił v?óy 
elm dżum y w okolicy  K am ieńca Podolskie- elkowym w  B om ie zeiikońceył się proces p izo  Lew inow i ralfo tocrafow ać te  listy.- 
go są  niepraw dziw e. P o  spraw dzeniu n a  ciw  12 żołnierzom , k tó rzy  w ysiani po prze- 
m icjscu przez lek arzy  baikteiryologów, sy- w ro d e  n a  Słowaczjrznę, odmów ili posłuszeń- 
g caS to w an e  w ypadki okazały  się ceasuą s tw a  oficerom. B un t jgaamął w ów czas ca łą  
ospą. Poczynione aootały w szelkie koaiie- kom panię, kitórą m usiano rozbroić. Na-jbar- 
czae zarządzenia,. ' 1 dziej w innych 12 żo łnierzy ^kazano obecnie

n a  w iędonie  od  8 de 14 m iesięcy.

WalkS na wschodzie.
W arszaiya. P . A. T . K om unikat sztairn 

gen. w ojsk  polskich z dnia 29 g rudn ia  1919. 
F ro n t lilew^ko-biało-ruoki: Silne wypady.

V» spratłle tomBiristyczr'  ̂
m  W s ^ e tił i .

Uudfo z N ausn: \ 1'ę- 
1 s tiów , H o u s z a r ,

I  obrad Rady najwyższej.
V.’iedeń, ? .  ru T  3 iu ro  koresp . donosi 

n śe p rz y jn d ib la e  w okolicy C zisny i n a  po- z P a iy ż a : R ad a  N ajw yższa zajm ow ała się 
śudr.jfi od Hom la zosta ły  odparte . A tak  nie- n a  "©siedzeniu 29 b. m. sy tn acy ą  w  k ra ^ c b  
przy.i£ćie’ik i n a  w ieś S tarkow o i  n a  p6h»oc nadbu iiyck ich  i doszła do pizokona-nia że 
od B ohrujska i rów noczesny a ta k  w zdłuż opróżnienie k ra jów  bał ty-ck ich pizez w ojska 
m okyiaw sktej szosy nie sn id y  pow odzenia, niem ieckie należy uznać za. ukończone.
Na odcinku oelzekita a rty łe ry a  naa^a sku te- P o  poiudniu  zebrali się delegaci N aczelnej 
cznie ostrzeH w ała pozycye nieprzyjacielskie kom endy arm ii koalicy jnej z w ojskow ym i 
pod SkTygałowem i C hustngja. jprzedstawic-ielami Niemiec, m ajorem  Bótii-

Froii t w oly ńsid: Bsz- zmEsny. j chórem  i m ajorem  Micha ©lisem, n a  lronfereu-
W arszaw a. P . A . T . Komumikat sz tabu  ’cTó. . b y  ucktLć w arunki tran sp o rtu  w ojsk 

gen. w ojsk  p o kk ick  z  d n ia  30 g ru d n ia  1919. kpshey tnycli, _ p ra ln a c z o n y c b  do terenów

\V$T£23 ^
•gićrSTd prezydent- m
'o św iadczył, że doi>v: aaowe śledztojp w
{^prawie uslłow anego zawr.cfcu kom im felycz- 
oesro w ykazeło , żc nie n A o l i ic j ,  lecz lu-

obesj nrrc-row ośei, 
lem poroziiinigiwi; z rzą-

wj-kaznło,
.d-zie ze sfer inteagenc
knułi sp isek w  Scis 
dcm  moskicwskTTń, 
ninom. W obec t e   ̂
ko W ęgier, lecz

a  naw et zo sam ym  l.e- 
'.;ży  w  in teresie nie tr l-  
- I t g  k ra jów  ościennych

w am a
cy Leonpola i ujścia fSski U szaty zostały  
przez nasze oddziały  udara tu ifone . O ddzia- aby  przygotow ano m a te ry a ł d la konferen- 
ły  botezewSeiife, k tó re  przepraw iw szy się  oy r z •Łomisyą .niem iecką k tó ra  m a się od- 
przez. B erezynę, zaatolco wały N ow osiółki, ’ ’°y ^  w  najkró tszym  czasie, 
zo s iiły  po dłuższej w alce z pow rotem  odra u- TRAKTAT TOKOJ. WEJDZIE W ŻYCIE ZA 
cojie na w schodni rzeki. Na odcinku  DWA TYGODNIE.
poleskim  a te k ł nieprzvj.r:o’clsk 'e  na  M ły n ek 1 m D , ,  ’ . T .; • a . - Wieden. P. A. T. B kor. donosi z L o n d y -i  K onnou ice  z c tta ly  z d zeim  s tra tam i dra . , . . .  , , J
n ie n rz .ja d e ła  odparte  ®-u’ ze wctl,e zdan,a tam t-iszych koł dypłoma-

T?rr~J 1,„- i - ' ' j  ' 'tycznych, nie można określić terminu wc-iściai1 r Tm t yrołynslu: Spoko?. . I , .  , , ■ . - ,^ ‘w życie trak ta tu  pokoiowego, ze jeanak w po-

i paiistw  zae.łiodnTćirwykrj-c.io cal oj p r u ^ y  
i ukaran ie  w innych, gdyż bołszewizm, gdy
by się mu udało  odżyć oonow nie n a  W e- 
grzecu, podkopałby stam tąd  całą Europę.

n m  & $ £ ą - § § ś .

M r o h a t  Q r .
o tjs:órryJ

w  l t i s d e '« ic s ih ,  p r s y  «?• S t c m i d ń e s a  2 .

W zast. sizcfa czttttłju gen. H aller, pałk .

t  inrra okoli © Wanzej dziohiicy z pod obcej
fsaeter'.-. y  c -wobcdziii, k tó rzy  pierw si roze- | dytu stajo s?e naglącą kooieczn- 
tg a l:  f lc - r ś ć  na.jbafizio j jwzemożnego na- 
67Z'r-0 wr.rga. Nicc-h- żyją! Niech żyją!

Pozłiań. P. / .  T. Ni-, oficyalaym  obiodzie, 
y m z okazy! przyjarclu N aczolnika 

p aństw a , w ygłosił dn ia  28 b. m. prezjTdent 
lufcśstrów
C-7T‘ T-r

1 kich wojak w  B o b r  u  i s k  u  i B o r  v s o-

I  w fc m  Insfijksylnei ssn Szeptyi;klsyo
W iino. P. A. T . Dowódca, fro-afcu li to w# ko- 

b iałoniskicgo, g fń . S z e p t y c k i ,  po ciiłby-
.mowo, w  której, n W z r  in n ym i,! “ « d?uższ°j Podróży in .p ek c^ n ej, Podozrs 

*'* ' * ' |Jctorej wręczył eztaiMiiary p.ulkoin bohater-

Prcjskt koissiyitssji
,,Lidovo N o\ iu y “ podają  obszerne stre

m.

łowię stycznia usunięte będą ws/.ystkie prze
szkody.

Anplia i Frania żądają wydania Wilhelma
W arszaw a. P. A. T. R adio  z L yonu: „Echo 

szczenię p ro jek tu  ikonstytucyi d la  C zech ,! de P a ris“ donosi, że w  czasie osta tn ich  na- 
któi-y m a być przedłożony Zgrom adzeniu 'r a d  londyńskich rządy : angiel.sk? i franca- 
N arodow em u. P ro jek t zaw iera następujące &ki zadecydosyały żądać w ydania  byłego ce- 
zr .ady : sarza  W ilhelm a z chw ilą w ejścia w życie

Państw o ckeskio je s t repub liką dem okra- j t ra k ta tu  pokojow ego. N a  życzenie F rancy i 
tyczną, z p rezydentem  n a  czclo, w ybiera- m a być rów nież w ydany  b y ły  następca  
nym  przez Zgrom adzenie narodow o, łącznie tronu , 
z senatom .

Obszar pańsnwa czeskiego tw orzy  jedną 
całość, w sk ład  k tó re j wchodzi, jako  część 
autonom iczna podkarpacka  Ruś.

W ładzę ustaw odaw czą posiada Zgrom a-

Sojiiiz belyilska-francuskL
P aryż . P . A. T. F.atdio w arszaw . P ism a 

belgijskie doaroszą, że dawr>y i>oseł, a  obe-

Z a g a d k o w y  z a m a c h .

dzenio narodowo, skfadaiące się z 30C po- f W  ambasador belgijski w Parj-żu upowa- 
słów. Prawo wyborcze jest podobne, jak w żniony został do nrowa^zeiiia roko^.ań w 
ordyiunyaeh gmmnych, z tem, że bierne ;Spiawie zawarcia sojuszu belgi jslio-ifanea- 
prawo vvybome przysługuje dopiero od 30 -skiego nietylko w  tkiedzittfie militarnej, lecz 
lat. Czas trwania mandatu wynosi 5 lut, dla ***?« w kwestyacii, dotyczących Lukscm- 
prezydenta 6 łat,, dla senatorów 8 lat. Se- burga. 
nat liczy t -10 członków. Posłowie i senato
rowie pobierają dyety.

Prezydentowi przysługuje prawo rozwią
zania obu Izb. Może on odmówić zatwierdzę- _  . T % . m  ^ ,
nia ustawie uchwalonej p-zez Zgromadzenie '.  ^rXz* : ; Information donosi:
narodowe. Ustawa taka wchodzi w życie tył- L<f d f renł:h podsj« o zę^mu pod swem mie- 
ko wtedy, gdy ohie Izby większością dwóch fZî as5<®y> ze w-asmo było u mego przy- 
trzeeich je zatwierdzą. ' }I9C,» wie«zome, usłjszai o godzm.e w poł

W czasie przedwyborczym po rozwiązaniu 110 ^  nocy  w otaczrjącym zamek
Izb Uuzędaie -komisya z 18 posłów (Vyb.ońj. W ?  strzałów Pełniący służbę porucznik 

Prezydent wybierany jost większością ®eas* wy]-ie.-b by ze»znkać ]iaik i paoł 
dwócli tizocich głosów obu Izb i może m an-.tropom od saiwy. /o!marze, toua.rzyszącj 
dat piastować tvłko przez d w a okresy y y - ,m”’ przymcr.ii cało jego do pmaci z ku»- 
borcze. Odpowiada tylko za odejdę stanu. | re^° , dac!iU maszynowy jaczął

Jeśli Izba wvrażi rządowi yc-Uun nieufne- ostr^euwae częso pawiu, z której wyszła na
ści lub odrzuci wniosek o v Inn zaufania. ;Pa8C*. Po "Strzymamu ognia zna.oziono tru- 
rz.ąd musi p o d #  się do dym ili. jPa o m f- ie g o  c-Jow.cka w zuzyb m untor-

A”tyk.uły, obojmująco urawr.. oby wateml-ic, % —roszrowano^ bzy pou-ęr/a.io _osoł>y. 
gwarantują równość wobec prawa, rozdział :^ 4tp!ą^czji che ziło tu o zai.oaelî  s nfeun- 
Kośdioła od paRtwa. swobodę używania oj- ,stoj''• Duonnio ^Kiązą._o tęm znjsc.u roz- 
czysiego języka i obronę przeciw wyiwro- ;maue p^oską , ntjędzy lnnemi, ze uomme-
dowieuin. Mniejszości 'narodowe, liczące 2 0 9« j

u za yciężom. moc ducha Petekie- i’3"-;"1 ,
syożjte ółj ż j w n e  nSflbdHą ufui. iw i e ’ row ocił onegdaa do gtewnej kwatery

.ztahu. Przejeżdżającego generała witaco 
drodze wszędaie uroczyście i enjtuziya- 

ZvykMcz.a wr M i u § k u zgotowała

(Ł &- P u
żo v. z Ule p.-uwo boskie i ludzkie po na- '
rzej jod =t:v Je. czekaliśmy z górą stulecie _  .

^ 4  tr> U.f L- rawledliwości. Ciężkie i trudne f,;'0?11'0, .. . .  . . w  . ....
T  lo to o:, kr po. Każda, utrzymana piędź imu TlP ° . s? ^ a5,a3e. Pltf ^ ,e: f  ^g ih j- 
v>mi «:■ ,s:.;on:: obficie potem, łzami i krwią !'nJ, .w:c^  f 0*- odwf df  ^ y -
|  teką. Dg-i r ,ruio 'Siiina p^ez się przed; f 1̂  wo^ c frollto^ c Ł .  kwatoru-
fiwfrtom na te prawo wiomrócd. Choć pra-

obywateli danego okręgu, maja prawo do 
używania swego języka w uszed-Tcb, do | ny 
utrzymywan:a szkół narodowycli. Utzcdo 
wym językiem państwa jc-st język czeski.

OzssS nrasf? ^vaeką.
(Telefonem)

many r.tak był tylko wesołą zabawa osób, 
obehci,lsaevc!i Boże Narodzenie i żo oba tru-

są tylko ofiarami paniki.

;■ .Naiszin oc“ do n osi 
ła

Cieszyn.
Ponieważ wybory na Słowcczyźnie bę 
paizepiowadr.otie równocześnie z wyborami . 
w' innych częściach Republiki <*e:ik»'-dBwa- 
cłciei i ponieważ min. Szrobar pragnie osła- c n

SINFENIANIE ODRZUCAJĄ KCNCESYE 
ANGIELSKIE.

Wiedeń. P. A. T. Teł. Comp. donosi z 
T ondynu: Dzienniki podają z Dubiiaa-, że 
Sir.fenianie ogłosili manifest, w którym od
rzucają wszelkiego rodzaju ko-ieesye, czy
nione przez jakikolwiek rząd angief ski i po-

P rz y  z m l m i e  ro k u
w s a y s t k a s s a  P .  T r  © d ś ^ f f ć o a i

w tej ( I ro te  przesila
Ż Y C Z Ę  W I A

uzięsujp.c za dotrchcznsc. -e stale okazy wanie zau
fania i polecając sic nadal Dskawvm względom 

frl-iar f.MDWSK AKSBIAN 
K raków , Fzei*. ska  13.

Cćdział skupi zicmiopłoilÓK
przy Bjyrzb Ap~dv;izscyi 4092 

ff ls  i łts^ a ta  snSasla K rakow a
uprasza wszystkich

P. P. ftbywsteli wIęk€zŁ,cSi prodcau^śjf 
z&s£a w perlssis ^Isett&wskini i Piń-

tzawckini, 
b y  podczas po'>viu w K ra k o w ie , zg łasza li 
się do bfara Oddziału (Główny g>nacn 
Magistratu —  Biura A p ro w iz a e y i)  w dr? 
powszednie od godz. 101—2, w  niedzielo 

i święta od gc dżiny 11— L  
w  spraw ie oc..itawy kontygentn zbożo
wego dla miasta K ratow a i  ukłud4,-r 
o  nadkentyngent, u ła tw ia ją c  te.nsaiac a  
w obopólnym interesie pracę Oddziałn

Oddrła! skupu ztenfitysfsdó'?.

l¥!EDEfl
E  S « ! 3 «  M

ZWYCZAJNE
LUDOWE

Sana CC S. Cena K3.W3DA GURZKA

ZnaVonii:v środek przcciysscaaiący ^ r o f .  Qy. vV< 
j a w a r s k ie g a  Dyrektora klinik chorób wewaętfz, 
Za .tęouje svaseik!e saęrar.ftzac wody górskie orzs- 

wyiszając je smahleJ doisł-mem i taniością
firmy RZA.CJA i  £3iMŁT3iSSiI w Krakowie.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.
Główny skład 
w aoi-kich 

Csau K 3.
^ O W S I H
telefon SI.

491T 
Kr l:óvv, 

Fioryańaira 15. 
C3E3 Ss 5t

land‘7.kLe’.

pffite*.??. itatze w kterar.łn! "jednoczenia wszy 
•k.'0m pcłtktcłi — ' men organizm pań-

• «tw>9*vy 'nie wstr.ly , . 'zeze zrealizowane,
tem niemniej Jjdai otuchy obchodzimy dz-iś 
•wzr.h '• rwzw-olenia prae-tąrej dzielnicy pol- 

' ikłSf! j ł .  . -^1 ■ k‘;
lit! z za,pa|tym tchem śledzi!
■ ciężkie zim-urania się z prze- 

mo/nyin przeri.wni?':cm. W glebokiem po
czuciu i za ogumień hi ohowiązków, jakie na 
Wae Ojczj-ZB-ą włożyła, jak mężny hufiec na 
uwrdowej zagroznnej p"a/*ówce, wytrzymali- 
3edc- nicurięioo ąosy takie, jak pruska u«ta- 
•wa koło-niz-at > te.a, prawo eficclJlenia, języko 

wyr.'-isu;z.Cvcnio i tysiące itmycli mniej ,i

jjącycir w miejscu postoju sztabu, składając 
osobiście żołnierzom życzenia. Żołnierze 
przy wspólnej wieczerzy gorąco manifosto- 
waii na cześć ukochanego generrała.

Przejecie sąds^lctwa w Puznańsklem.
Poznań. P. A. T. Dnia 6 stycznia odbędzie 

się uroczystość z okazyi przejęcia sądowni
ctwa. Po Mszy św. w katedrze nastąpi za
przysiężenie sędziów w sali tronowej Zam
ku. zaś wieczorem odbędzie się raut w sa
lach Zamku.

Departament sprawiediiwoścź*rozesłał licz
ne znp.m ranią do polskich urzędników są- 

łjdnwyeh na innych obsziracn Rzerzypospo-
iemte ,h św iata zaraodaeń.' Wd,rożen! w oeł Vhv^  ^  ©ańskte nadmieniają, że :8ą-

1 dziowie, jako odznaki, będą nosili na p.ier- 
siacli orla polskiego iia wstędze.

Powrót jeódą i zaWaffeikó  ̂z Rosyl.

5)itii'.!e clcżtrirdi ołiewi-iązków, nieśliście po- 
*occ mai .-H'yaIna i moralną potrzebującym 
waęę.DIe' tum, gdzie Pzeczpespoiita Was za- 

Za to wszystko cześć Wam bracia 
WWkopdHni?ł  ̂ # Warszawa. P. A. T. Deleganya Polsldogo

Ikccę/iiiiug jeden z wielkich okresów bu | Towarzystwa Czei wonogo Krzyża komuni- 
nóyM państwa^ liaszt^ę i nauczeni do- kuje, że w wykonaniu rokowań z sowiecką 
fc t nlmn wieków i własną niewolą, j rosyjską orgamizaerą Cżerwmncgo Kr*^ia 
eprzec ju-atfróifcty usbój państwowy na pod-! pierwsza pnriya nąszjscb jeńców : zakładnl-

Krgd»ty aniarikanskig dla Eura-̂ y.
Wiedeń. P. A. T. Litiro koresp. donosi

z» ją  sw oje żądania, co do  ln^zaw isłej
  łliliiri ći*li

ej 1 poniew aż nim. sz ro o a r p r a g a e  os*a-t 
bić sło r/ac łtą  p a rty ę  ludow ą, zaw iesił zno- i 
w u dwa e rg an y  te j n a rty  i, m ianow icie Ro- 
żc-mbersiki „ 8:'ova.k“, k tó ry  od  N owego Ro-g

>vi cho.izic oict onnie i koszycką z B,,r| j na: D eutsche M ig. Z tg .“ podaje wc 
S lo rcn sk ą  ovooodę . S ło w a k a  p n rty a  ju- (Ue don;cS;eń p a .Tdld,b!i 5Z W a s z y n  g t o -  

dow a m a obeom e tyJ-:o P raszburskie „ S io - ; żf K on.ea-eS am erykański będzie się zaj- 
y o rtm e  I,tm ove N ovm y 1 ,-Tm av-:ky &lo- m ow ał w  dnin  5  strc in isi p k redy tów , 
y ę n ^ y  łsarod  ehojc.m to  o-itatiue pism o m^ ih  być „ ^ ie lo n e m i Europie. K rody- 
me w ystępuje eficyalm e jako  organ  te j im -  ^  te  opiew ają n a  1<800 m Ui0l,ów  dolarów , 
^J* j z tego  300 m ilionów dolarów  przeznaczo-

T A JN I AGENCI PO LICY ! C Z E SK IE J, jnych  je s t d la  E uropy  środkow ej.
Cieszyn. (Telefonem .) P ism o „Ozech“ do- n*. _ i « ; u .  - „ 4 ...

nosi, że codziennie u daje  się bardzo W idu rP8Z. «!I83B ZHÓW CZj
agen tów  policyjnych z P rag i do różnych! wiedeń> R  £  T . B. koresp.'donosi wćdlo 
m iast c z y i c h ,  tak , ze pociąrrl przepclm one jjChi««ro T .ibune" z W a s z y u g t o n u ,  ' że

mymi agentami, wśród których pełno 
prowokatorów. Można ich z łatwością po
znać po tani, że wszyscy poMadają bilety 
rolnej j-izdy, który.ch zri‘«ztą nie pokazują 
konduktorom, bo ci znają ięlrbaiJzo debrze.

NAUCZY-

pi czy den t Wilson, którego stan zdrowia zupeł
nie się już poprawił, pouejmie w najbliższych 
dniach żvwą akcyę, celem przep;owaucsnia ra 
tyfikacyi traktatu pokojowego.

Fretoasf-^us: A?ast5*k,l b. Bzłe&ra lapitułj 
Sctsiir. IrakcaWidA? Ker ca-Jot lat,

opatrzony św. Sakrrr!...u+aaiip znami 'taia 5-‘* 
gnidnis 1910 r. w 8.1 r ‘ai życia, Ol roka 

lorJlĆ: t .VI:.
Wyprowadzenie zw:ok * a.irau idt,bv pr/.y 
u'.. Kanr-niczej I. 15 d . Katedry «a Wawelu 
nastąp* w piątea dn 2 rtyesnia IW. o 9 rano. 
Po odprawiónem £»£&•
b9Re.su zwłoki sostsną odprowadzone i ;s 
cmemarzi ©echowane w grobowcu t'ap;tnlny».
Na ten smutny obrzed żałobny kaaftńfS Ka
tedralna ^sprasza \VW. Duchowiećsiwo, ro

dzinę zmarłego i wiera/eh.
R. i. P.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 30 grnduia 1519

WaKutjn

CZESI NIE PŁACA PENSYI 
ClELOfl.

Cieszyn. (Telefonem). Gror.o muiezyciel- j 
ski o czcckieh s«kiół mniojazośeiow^cłi w I
Krhoęnfebl, kolo Ujścia, postanowiło dnia V/ieddŁ P. A. T. Biuro koreąp. donOa 
1T b. m. n-rządizić syrajk i pewstraysrać nfą js Pctryża, że wedle „JoumaFa", 'któiy za- ,

Prywatna: kai^poRteya Wlihslaia II. 
z carem

x Ł~̂ £" - | Mmir  *lrk'e . . . .
,  uicm ieeM r . . . 

nnbre eariki* pa 1<X rb.
* • j" -,  p <Sr*bu« .
o GOMSkią S r # 4

ofiar. g '

* • • 120*-, i30 — iii—
* * * * — —'—
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MATYLDA SERAO.

^zgwui.
4«

/

NIECH ŻYJE ŻYCIE.
Przełożył z włoslde.ąo J. W.

Lillian Tempie szła krok vv krok z?, przy
jaciółką swą. i opiekunką, mi?'- Fort?, która 
zajęta była załatwianiem formalności po
dróżnych. Ze swego ukrycia, za. filarem Lu
cyn n Sabin: obserwował wiotką postać Lil- 

i ’ czarnej podróżnej sukni, którą do
brze pam XH * w ^ in  z Llt' - d'
hs tej podróży a iułgauyiYu v-.* “ :-hA i dó- 
zylei, dostrzegał blond główkę poił KTipółU* 
azem czarnym o białych skrzydłach. Twarz 
z powo<lu oddalenia i gęstej wonlki ukry
wała się prze l jego wzrokiem. Nie miała 
kwiatów ani w ręku, ani przy sukni, jak 
podczas ostatniej wspólnej podróży. Ręka 
trzymała niedbałe zwieszającą sio torokbę 
podróżną i czarną parasolkę. Po raz wtóry 
Lucyan usłyszał szepczący głos wewnętrz
ny:

— Odjeżdża na zawsze. Jedź z nią ra 
zem...

Obie A ngielki s t i r a  i m łoda w stąp iły  do 
przedsionka, zn ikając  z oczu Sabiniem u. 
W yszedł ostrożnie z poza filara , śledząc je 
zdaloka, m ija jące w m iłozeniu oszkloną1 h a
lę. Zdaw ało m u się, że L illian  szła, z pochy
lo n ą  głow ą k u  piersiom , lecz 7, pow odu od-

' AL̂ .1' 'L!WSvl -r*r*
I  t  I Stycznia 1920 reku.

ksiąttę i gazetę w stacyjnej bibliotece, stra- 'się w cienki i ujrzał Lillian w rogu m y
oknie. Siedziała niema, milcząca, nie baczą# 
na otaczający ją ruch, cezy jej utkwione w 
próżnię nic nie widziały, nie szukały, nie 
oczekiwały nikogo.

Jasne światło wagonu dozwalało ntu teras 
dostrzedz rysy jej poza białym woalem. 
Twarz zdawała sit spokojną, oczy spuszczo
no bez łez, bez smutku, jak mu się zdawa
ło, usta zamknięte bez uśmiechu, 3ee.z i bez 
wyrazu zadu, spokojne w swych zarysach. 
Serce Lucyai a ścisnął wielki chłód, wstrzy
mując go feihienu więzami na miejscu.

— Nie cierpi — pomyślał — pocieszyła 
się, jest spokojno..

Stał w miej-mu nieporisszcme, podczas 
gdy konduktorowi© zamykając przedziały, 
trzaskali drzwiami; odezwały się sygnały i 
gwizdtnęła lokomotywa. Nieruch omy, jak 
posąg ujrzał pociąg ruszający z miejsca, od- 
dlsłaiaoy się wagon z przyciśnięhem do szy
by ooliczem ukochanej jego Liiiian:. Pozostał 
sam na pustym peronie, pełen goryczy w
SCTCU.

— Zapomni o mnie — pomyślał.
Głos sumienia* ten drugi, prawdzie, y. mil

czał stłumiony.

ęiw szy na tem  parę minut, zanim coś odpo
wiedniego wybrała, tymczasem zaś Lillian 
czekała w pobliżu, prawie niewidoczna, opie
rając się obiema rękami, niby zmęczona, 

[ na parasolce. Potem obie weszły do poczc- 
i kalni pierwszej klasy, lecz nic usiadły. On 
• pozostał za oszkloncmi drzwiami, spogląda
jąc do środka. Głębokie milczenie Lillian 
Tempie i jej prawie kamienny spokój, ude
rzyły go i zaniepokoiły, mimo, że obie ko
biety milczały chętnie, nie lubiąc wiele mó- 

, wić. Złowrogi ten spokój zdawał mu się 
oznaką stanu jej duszy, pogrążonej w roz- 
friC-SJs gobojęteLałej i zdrętwiałej w bólu. 
Obie milcząc, czekały DA otwarcie drzwi, ra- 
zeia wyszły na peron, kierując się w stronę 
ekspresu Medyolan-Ciiiasso-Paryż. Lucyan, 
zołraczywszy je przechodzące od wagonu 
do wagonu, szukające miejsca w pociągu, 
który łada chwila miał wyr uszyć, zdając so
bie sprawę, że za małą chwilę zniknie mu z 
oczu droga jego sę>rcai istota^ której się wy
rzekł dobiowólnae, którą odel»eTnrąt od sie
bie, źe zginie dia niego bezpowrotnie, pogrą- 

' żaląc się w ciemnościach nocy, zdrętwiał z 
bólu i roz-paozy i w uszach jego odezwał się 
poraź trzeci szept tajemniczy:

— Nie pozwól jej jechać samej, odjedź z 
nią razęm.

Pod wrażeniem tego głosu, praomikające- 
go go na wskroś, rzucił sio naprzód z za

gradzających go ludzi, dokładnie tego do- 
strzedz nie potrafił. Miss M ay  Ford kupiła

<Vk I—  li

K r ó j  I  i s j r c l a .
Z powodu podrożenia robót kraw t-cUioh, każda prak
tyczna pani ni łJ  w krótkim czubie \vyu:'zy i  fię kroją 

i szvria cakien dam-ki h i dziecięcych 
w sztoL kroją i *zjca „ J iz s 1 ! r a “  Diega fi.

Pnri zacznie «ię d n ia  7-go  stycznia  1820 r .  
Tamie — wszelkie fauny, podług wzięte] miary. 4979

Pekcya Pomocy Ofiarom Anarchii na Kusi 
U przy Kole Polaków ziem ruskich w Krako
wie oznajmia, te  od w torau 30grudnia biuro 
Sekcyi zostaje przeniesione z placu Matejki 5 
ma ulicę Zygmunta Augusta l i i  otw arte jest
we wtorki, czwartki i soboty od 4—5 pop.
______________________ -rm

R z ę d s g  e k o n o m a
kaw alera lub w dowca poszukuje Zarząd 
.dóbr Kryspinów p. Liszki. — Posada je6t

zaraz do objęcia. 49=4

XI.

W ciągu całego przedpołudnia w drzwiach 
miarom dogonienia Lillian, lecz tłum stanął j garsonjery Wiktora Lante na via de Prefet- 
mu na drodze. Tymczasem panie zajęły już jti, umeblowame;! skromnie, lecz z gustem, raz 
miejsca wc wnętrzu przedziału. Zatrzymał ;po raz odzywał się dznzonek i stara pokojó

wka, przysłamia mu przez matkę, oanajnuała 
różnych klientów. Nawiedzania te rozpoczę
ty się zaraz po powrocie Wiktora Lante z 
Paryża i a Cbecfbourggu, dokąd towarzyszył 
swej narzeczonej, Mabol Głarks i przyszłej 
teściowej, Annie' C-krdkiS,. udających się nci 
pokład stoiku; zaraz po powrocie do Rzy
mu, skąd z wiosną zamierzał udać się do 
Ameryki .na swą uroczystość śbibną z mi 33 
Mabel Clark?, mającą, być obchodzoną 0 
wielką wspaniałością. Od tego czasu cielic 
i ego i spokojną mie-sekaśko nawiedzały 
dzień w dzień tłumy najróżnorodmoj?:7;ych 
ósohniików rodzaj,'i laułs?k:&go. W grudnia 
don Wiktor Junto della SoaHn, którego ka
żdy z upodobanaem- nazywał księciem di 
Santalona, choć obecnie nie był jeszcze w 
stanie opłacić prawa do noszenia tego tytu
łu, wyjechał do Tenni nia święta -Bożego Nar 
rodzenia i Nowego Roku wraz, z matka/swo
ją, donną Maria Jan te  aciia Scala, mieszka
jącą w odosobnienia w kilku Pokojach wspu- 
mni!o;.vo óŁjri pałacu I.apte i powrócił stam
tąd do Rzymu w połowie styczni®. Znajomi 
i płą—iiitnrrt Twspćczęli na nowo tłumne wi- 
feyty w niiRom, wytwOiirtem TffleosSkanifcu don 
Wiktora pray via do Rrofetli. Liczba ich 
'zwiększały się e nastawi om wiosny, nawie
dzano go w domu, czekano u drzwi, sziu- 
kano w iysanów;nScy jego Miu.hu, gdizie się 
■stołował, biegano za. nim po mieście. Rano” 
i wieczór otrzymywał stosy listów pilnych, 
poleconych; błłzcy znajomi., obcy, znani,1 
nieznani, dobijali się o jego względy, szu- 
koli bliższych z nim stosunków, słali iiiatzu

! listem, dokument za dokumentem, .papier za’:’
i pa piórom, zwr-bieni ogromnym majątkiem,:1 
! który miei mu Przypaść w udziale wrse z 5?-, 
j os?;:t milionerki V> pięźdrdoslęęin miłroaecłi 
jposagu. Każdy, pizgyjaeiel, czy nicpczy.iru.jel,-' 
j zrajemy, ezy nieznajomy spod-dował się nort 
j tym l.u?) owym pretekstem, uc-vc«tn-ie«yć' vrt 
! większym Jub mniejszym stopniu w szczę-’' 
iścin nowożeńca*, podzielić, się z nim żka-rbn- 
jmg które mfcł za parę lub za kilka miesięcy 
[nazwać swoimi. Ton prosił 0 "pożyczkę po 
I pow.coicie 7. pośiidbnej podróży,.o pro-da piuy- 
jaeie?s!-:ą puzysiugę w imię dawroc-.j aaujo- 
mości, nie okrtylaćąc ter ni Inn awrotu,- ówę 
proponował pożyczkę z pewną gwa.niaey«$ 
na pierwszych hij)o;.ekach i na świetnych 
vcoflunfcaoii; inny chciał mu siroedać. cwtory, 
Łonie ze swej sitajni wyścigowej, inny znów 
psiaiwnfię; jodea.roiai d» "ipn/odania wilię, pa-: 
łac, zamek, łub dobra; duugii proponował ga.-: 
leryę sfcaą-ycli óibnazów. za. pół miliona, tażec-i 
pragnął pośreduicayć w wydzierżawienia, 
wyspy na morzu tyreńskiem na pokwonift' 
i sprzedaż iaicktu o dwóch tysiącach, to a  But 
ruch pdizyłąozaiii się doryawcy klejnotów,’ 
bielkny, ubiorów (lara&kid: i męskich, iikic-'y 
rów, win, proponując kupno ich po 5umach 
ogromnych, ofiarując kredyt do roku po za- 
wairciai związku małżeaisiliiegio, jedynie dSaite-' 
go, ażeby mieć Iroû or być jego dosżawcamL

iUIąg d::Js/y D-sląt-:'

7377

IBimnazyum żeńskie w Dąbrowie Górniczej
(K o n g re só w k a )

p o s z u k u j e  p o l o n i s t k i  ( s t j  ) .
W iraski Związku NauczycIeDkieeo. AArea: DąDrowa

Górnicza, u!. 3-go Maja 10. 4*85

Skórki surowe
z  lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w  każdej ilości po najwyższych cenach
S K Ł A D  F U T O R  f tN T C W 'E 3  >

w  K ra k o w ie , u l. S z e w sk a  1 2 . 4 i i !

Ifi-micklasowe gimnazym w Miechowie
poszukuje o d  1 stycznia nauszycisia języka 
irarcaskiego do wszystkich klas gimr.azyal- 
mych. — Wiadomości udziela kaneelarya 

gimnazyum. — W arunki dobre. 4944

"W środkowej Galicyi w okolicy podgórskiej jest ds 
sprzedania (tylko kamhk )\vi)

W iS S a  m u r o w a n a
(O 25 pokojach i oyroicm wrar 1 piacs-in tadcManym
Tirieszła 7500 meir. kw. — Zrtosceni 

„Polonia* Chyrów.
pensyonat 

4?4»

Z d o ln e g o  in ż y n ie r a
2 . d z ia łu  b u d o w y  m a s z y n  z  d o ś w ia d c z e 
n ie m  w  p rz s m y ś ie  d rz e w n y m  i m a s ? y n a c ii  
d o  o b ró b k i d rz e w a  s łu ż g s y c b  p rz y jm ie  z a r a z

Polskie Zjednoczenie przem ysłow o-leśno
Srółka z c„r. odp.

Kraków, Rynek główny 29, I. p.
Zgłoszenia tam ie. 4974

Rządowo upoważnione czteromiesięczne

P O L S K IE  K U R S A  H A N D L O W E
w szf.de K. Zimowskiego .oso

W H f a k o u i t ! ,  R y z isk  g ł .  3 7 ,  3!. p .  (pasaż Br?cka 4) 
od 10 stycznia nowe kursa. Wpisy od godz. 3—7.

S s p l t a i n a  4 0 .  S z p l f a l n a  4 0 .

SALON SZTURI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów -m alarzy pol
skich i zagranicznych po najtaó-

R ó w n ie ż  sp rzed aje  s ię  na

S P Ł A T Y  M S E S I g C Z N E .
O b e c n ie : ' 4610

“  WSPANIAŁA =*=

WYSTAWA STYCZNIOWA.
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mytifo dla dzieci =====
szam pon do m y c ia  w łosów  
pasta do obuwia

«£© S5S^F«ES.

D O M  H A N D L O W Y

J. LESERKIEW1CZ
K r a k ó w ,  R s n e k  ł ! . “21

Fiiia: Rz®s?<5vv, Rynek 2 L

Sprz8ilsi K o s a  M  oiwlsi?.
47G7

B U C H A L T E R K A 4858

r u ty n o w a n a , z ła d n em  p ism em , o trzy m a  
zaraz p o sa d ę  w  fab ryce  tu tek  S ta n is ła w a  
W o ło sz y ń sk ie g o  w  K rak ow ie , K rupnicza '21. 

Oferty tylko pisemae ■ odpisami świadectw.

■aaa«a*?ae* • ■*■•■•»•■■■■■■•» •■■(■•••■■•■•■■••••HflwtHMMSBMntiB

„AUTO-STAR' WARSZAWA)
Hlpataczna S. j

> Telefon 305—05. 4851 j
j M a n s y  o f e e e i a S ©  n a  s k ł a d n i e  {
|  pierwszorzędna prasezyjne szwedzkia :

] tcksrnia, fryzsrkl i rewelwsrkl \
■oaeaaaonannwnasoawaoK^as^iiLSKOtisaaoazsTs saą iiB M ausisssisaraaaassia

Majątek przemysłowy
w  środkowej Galicyi do sprzedania 
za K 4,600.090. Zgłoszenia: F. Tor- 

liński Kraków, Podwale 3. 4347

iiPiil
na Zw ierzyńcu, przy  ir.iriwr.jii. 
z woluem  m ieszkaniem  i brama 
wjzzdewjs do  ip rzed an ia . — 
Zg oszenia  pisem ne pod „S T ."  
przyjm uje z g rzeczno lta  sk lep  
p . K. Z ielińskiego Kraków, Ry
nek głów ny A-B. 4fi77

Osoba sam otna,
spokojna, zajęta  w b iurze , do- 
ita rc z y  tta le  w ęgla do  ne lcm a, 
Je te li d o s io rie  najpóźniej od 15 
styczn ia  pokój skrom ni ■ um e
blow any i  osobnem  w ejściem . 
Z r ł  szen ia  pod  „U czciw ość- 

do biura ,Rnch* K ra-fraca“
óv/, S zczepańska 0. 4978

B u c f i a l t e r f c a
ru tynow ana, znaj.gca język n ie
m iecki, moK^ca ob j^ć  zara^. po 
sadę  zechce podać pisem nie 
szczegóły  I w arunki pod E. 13, 
do Biur* dzienników  i f g ło
szeń  M srycitn H upczyca K n -  
kó ul. JagL. itońska 7. 4939

\
===== e>xs?.si@m m  G m & z® z!= .:

MAŁY ŚWIATEK r f K% t^ rK'
w yrho.lzi w c Łr.wwic od Jat «?.©.

P r e n u m e r a t a  r o r e n z :  48*— i i a r o n  l u n  4 S -— m a r e k ,
h w a r l a i n ł e  42-— k o r o n .  ,

Aflrcs S ed ak ifl: Ł»ów, ul. Iclcw cia 5a. 4tij2 1
Płto)©

; a g o  * S ? f ©
Polskie Strcnnsctwo 

C h r z ę ś ć .  D e m o k r a c j i
Napisr.i inź. Hanryh Łfiar.owiki.

Ccnn 2 Kor. — Do nabyci* w redakcyi „Robotnika 
dolskiego”, Kraków, plac Maryncki L. 2. 490?.

P m Tm S iM & s & w  i  i r © S K i a e
0 nadejściu świeżego transportu włoskich plócienek białych
1 kolorowych, flaueli, ciepłych barchanów  i pledów zim o

wych oraz innych tow erów  odzieżowych.
S p r z & d b tż  t y l k o  S ii£8 rlokvna . 4919

DOM KOM150WO-HANDLOWY
Krekó.*#, eaS, K ro ^ c c ie a ’*!?® 7 ,

~ T ~ - \

I  J | L . „
|  p o ie e s m y  poniżs?® , m l A d u m s  lygstSr.iki f a s h o w a : 

f  kwartalnie
‘ „ © r o s e r s y s f a 1* kw arta ł nie

Mk. 6 —  
k. 6 —MŁ-

k w a r c i e  Mk. 6 —
Zeszyty okazowe wysyła się za nadósłamem GO fenigów. 
B ard zo  korzystne p ism a  dta wszelkich ogłoszeu hurtow ni

ków i  fabrykantów.
Adres zam ów ień: „K upiec* P o zn ań . 4844,

W s M a S  
KentóigiM rclaisz.

Pońr,7.oełsy, cbarseilt?, 
wyręby trykotow a joIejs

Luiiwrż Z n  - fiński ś Ska 
Kraków, uf. Catcreęo 5. 

Ccray * 4310

Fisharinonfg
nowe z fabryki W. Sp- ctlie 
w Gera do nabycia w skła
dzie pathefonów. Kraków, 
ulica Szewska 22, 4S.'6

K u p n c - s p r z e d a ż
majątków,realności,parcel, 
lakłidów fiacdl i pr^em. 
przeprowadza szybko rząd, 
upowainiopa Polska Ge
neralna Agon. ya Prier.iy- 
słowa „ C fo rć i16 Kraków, 
ulice starowiślna 0. -llęt)

F o r t e p i a n y ,
P ś a n l n a ,

F i s h a r m o n i e
Sprzedali, zamiana, wysur- 
jem. Kupuje takie insi-.u- 
mcnly używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
larakiel, Wolska 7. 4G15

BSatl^a wdowa
ii <t-giejD diicfi, prosi litościwa 
foto* owipartrio- datki
imyimuje Adat, „Otona Naroda”. 
dla Maryi K, Nędna alw ierdaoan

Wynajmą siąinią
na konie i garaż — 
najchętniej w  śród
mieściu łub dziel

nicy Piasek.
N atychm iastow e 7gtoszcn2a pod 
„f. S .-  do Adm ,G1. Nar,** 4970

Do sprzedania
fortepian średni

łóżka dębowe z materccs- 
ir.i, stół, lastro, szafa, 2 
łóżka blaszane, maszyna 
pierścieniowa do srućia, 
skrzyp e, cyfra. — Wia.fo
rar ść K raków-L ud w 1:6 w. 
ulica Spiska 70. 4?S;i

Konkurs,
K - ł-Mli2a2i55K©i*Sł!pfo t>. © s3© EsaS® y JP a»sssM © | 

i3B©Jss©a2a F d z p 3 § B i |e  h & M u u r s  n a  35© 3*s^ę

kierewHlfea kopalni soli w Serze (W. Ks. Poznańskie).
_Wymagana jest gruntow na znajomość fachowa i doświad

czenie praktyczne, nie tylko dla utrzym ania zwierzchniego nad
zoru nacbjuż. istniejącymi w Księstwie kopalniam i soli, ale i dła' 
opracow ania szczegółowych projektów  i uruchom ienia now ych’ 
kopalń w Księstwie.

Zgłoszeni:?, z dokładnem wyszczególniem ukończonych stn- 
dyów, zajmowanych stanow isk i wykonanych prac sainodzśel-! 
nych, rekom endacyam i oraz żądanych warunkowi wynagrodzenia, 
należy przesłać do Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej Dep. P r z ^ g | 
mysłu i Handlu w Poznaniu, ulica św. Marcina L. 6 t, I. piel rój 
naiuóżniej do dnia 3ł-go stycznia 1920 r.
Rarzei.-iij i (Wfk/Siasff Przcnyslswa)

F. BsstfślTiB /̂sBsS. 49S7
Szef Fsj);r!ain3r.!ii ftjsiajsfe i 

© tssksńskw
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P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d
r s k o n s tr iik e y i I b u d o w y

ORGANÓW
kó&tietoyoh i ea'ajovtyxh

S S S S  Żebrowskiego
4C 08  o r a iR ia iś l r z a - te c h n ik a

w k ń m m } u!, ź w . h m m  28.

Po 13 73 się Wis!. Bueh5w?3f!sh»u, 
wykcnujgs wsielkia roboty

© © © © © ® @ @ © < a ) ® @

Ważne dla Inżynierów cywilnych!:
Dyrekcja buda.yy dr6g wodnych w  Krakowie zamierzał 

oddau do wykonania zdjęcia terenu na przestrzeni od Kra-’ „ 
ko w a do rzeki Sanu na długości około 150 km.

Inżynierowie, którzyby reflektowali na te roboty, zechcą 
zgłosić się po bliższe szczegóły i w arunki w pomienioncj DyJ 
rekcyi w  Krakowie, ulica Szujskiego L. 1, gdzie najpóźniej doi 
dnia 20-go stycznia 1920 r. należy wnosić oferty.

Dyrskeya bisdawy dróg m
w  K ra k o w ie .

t j i V

i  iii'

PASTY
© b i i W i a  m a rk i

w sz Janr.ysh słoikash o »/s kg. natto zawartości najfopszoj Jakości
s== ^ © s f a p c z a s w y  b e z z w ł o c z n i  =
z naszego krakowskiego składu fabrycznego po naF 
Proszp żądaó ofsrty. niższych cenach. Proszę tadaó r arty.

Rudolf Wermut, Kraków, Straszewsk?egpj°!ii!
41Q5

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!
Nakładem  W ydawnictw a „Głosu Narodu* Sg, » cgrąniesoiui odpowiedzialnością Redaktor odaowiedzialuY. Władyelaw H o r  o w i o i. r~ Drukarnia -Głosu Narodu* w Krakowie, nod aarza-Jem U  Ferka


